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DZIENNIK 
l:ODZKI 

„ln terspu tnik" 
wstęp do łącz11ości satelitarnej 
KRAJE SOCJALISTYCZNE TWORZĄ WLASNY SYSTEM LĄCZ. 

NOSCI SATELITARNEJ, W MOSKWIE PODPISANO POROZUMIE· 
NIE W SPRAWIE UTWORZ1':NlA MIĘDZYNARODOWEJ ORGAJ.'II· 
ZACJI LĄCZNOSCI KOSMICZNEJ POD NAZWĄ INTERSPUT­
NIK". BĘDZIE TO ORGANIZACJA ROWNORZĘDNA' PODOBNEJ 
ORGANIZACJI KRAJOW KAPITALISTYCZNYCH „LVTELSAT". 

W skład mlędzyna.rodowego leży się jedna.k spc:Hiz.!ewać, że 
system u lą=ności za pośredni · o.rga.n~zacja otrzyma w Pt"ZY• 
ctwem sztu.cznych sa-telltów szlości ·tzw. satelitę geostacjo-
Ziem•i wei.d·zie zespól kosmicz- narnego, a więc - mówiąc ob-

to wymiana informacji, priede 
wszystkim - mi<:dzy systemami 
komputerów. 

CbocLaż po.rooumiende pod,pi­
saly państwia soojali.styczne, to 
„Intersputnik" ma chara.kler 
otwa,rty. Do o.rga niza.cjl tej rn<i­
gą przystąpić w1S>zystkie zainte­
resowane k.raje. 

O 4·0 proc. 1rięcej owoców 
o 35 proc. art~młów żywnościowych 
Biuro Polityczne KC PZ~ R rozpatrzyło 4-letni program 

rozwoju przemysłu ~i0żywczeqo i ogrodnictwa 
i 

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC~ PZPR w dniu 
16 bm. rozpatrywano podstawowe założenia irozwoju przemy­
słu spożywczego w latach 1972-75. W tr.!ll]l!;cie obrad pod­
kreślono, że zapewnienie zał1Y2onego wzros;tu produkcji w 
tym resorcie, w stopniu nłezb<:dnym dla ~poprawy zaopa­
trzenia ludności w artykuły spożywcze, ml7arunkowane jest 
zwi<:kszeniem produkcji rolnictwa, rozbudową sieci skupu 
I przechowalnictwa artykulów rolniczych o ra.z sprawną rea­
lizacją programu inwestycyjnego, który winien zapewnić 
niezbędny przyrost zdolności produkcyjnych. Wymagany jest 
również wydatniejszy postęp technologiczny w celu zwięk­
szenia stopnia uszlachetnienia artykulów żywnościowych 
I wzbogacenia Ich asortymentu. 

Biuro P~lityczne zapoznało się równie! z prog:ąamem pro· 
dukcjl ogrodniczej do 1975 r. Przedlożone przez Ministerstwo 
Rolnictwa zamierzenia organizacyjno·produlkcyjne w tej dzie­
dzinie mają na celu znaczne zwi<:kszenie podaŻ}'/ i spożycia 
owoców i warzyw. 

R
ozpatrzone przez Biuro 
Polityczne KC PZPR głó­
wne założenia rczwoju 
przemysłu spożywczego 
oraz produkcji ogrodni­
czej w latach 1971-1975 -

stanowią rozwinięcie programu 
działania w dziedzinie poprawy 

warunków bj>towych oraz lep­
szego zaspok.pjenia potrzeb lud­
ności, nakreś~onego w uchwa­
łach VII i VIII Plenum KC 
oraz Wytycz~ch na VI Zjazd 
partii 

Zgodnie z iPrzyjętyml w obec­

rT proc., masła .:.... o 37 proó.; 
tłuseczów rośUnnych - o 27 
proc., serów różnych gatu.nk(jw 
o 63-68 proc. oraz · czekolady 
I wyrobów czekoladowych o 
blisko 98 proc. Odpowiednio 
rozwijana będzie również pr,o­
dukcja rozmaitych koncentra­
tów, odżywek dla dzieci oraz 
mrożonej żywności I półproduk· 
tów, ułatwiających prowadzenie 
gospodarstw dom.owych. Nie­
wątpliwie Istotne znaczenie dla 
konsumentów będzie mieć takt.e 
troska o poprawę jakÓścl wy­
robów poprzez m. In. postęp w 
technologii produkcjl i wpro­
wadzaniu nowoczesnych op.§­
kowań. 

Rozwojowi produkcji tówai\zy­
szyć będzie odpowiednia rozbu• 
dowa przemysłu spożywczego. 
Nakłady Inwestycyjne w całej 
gałęzi przemysłu spożywczego 
wzrosną .o ok. 65 proc. '{I po­
równaniu z poprzednim 5-le­
clem. Szczególnie preferowan,a 
będzie rozbudowa pn:erńyslów 

. (Dalsizy ciąg m. sbr. 2) 

ny skla.dają.cy się z satelitów ra.2lowo - tk>Niiącego ja.kby nie-
telekomunikacyjnych z przekaż- ru.ch()mo nad określonym punk- c 1111111111111111111111111111111111111111111111 ( 11111111111111111111111111111 

nym 5-leciu _tkierunkaml rozwo- r--------------­
ju, przemysi:- spożywczy zwięk-

szy dostawy artykułów żywnoś- Polska rat11 t1· 1kowała clowyc? na i rynek o 35 proc. J nikami, urządzeniami poklado- tern Ziemi. Ląc-.ność będzie 
wymi l nauęmnymJ systemami wówczas mogla być utrzymy-
sterowanla, z.ape"·niają.cym: nor wana w ciągu 24 godun. 
rna1ne tunkcjonowa.nle sateli­
tów, a ta.kże sta.cje naziemne. 
utrzymują.ce wzajemną lączno·ść 
za pośrednictwem sputników. 
Na.Jeży się spodziewać. że w 
perspektywie najbliższych 6-7 
lat Polska będzie mogla podjąć 
współpracę międzynarodową w 
zakresie łączności satelitarnej. 

Na początku swej działalności 
„lntersputni·k" będzie najpra.w· 
dopodobn'ej korzysta! z usług 
ra.dzleckiego sputni.ka „Mol· 
:nla l" Jest to Jednak sateEta 
o orbicie eliptycznej. tru·G.no 
więc za jego pomocą utrzymy­
wać nleprze!'waną łączność. Na-

Edward 

ze pośrednictwem s.pu~ntków 
U•trzymywane będą 4 rodzaje 
łącz.noś.ci. Pierwszy z nich do­
tyczy o.czywiście telefonu I te­
legram. Drugi - to tzw, SY· 
mllografl.a, a więc n.p. przeka­
zywanie na o<ilegfość zdjęć czy 
nawet całych ga,zet. Og„a.IPne 
znaczenie będzie miaJ trze<ii ro· 
dzaj ląCZ!]<>ści - przekaeywame 
materiałów radiowych I !elewi· 
zvjnych. Te ma.żliwe>śc l po<lkre­
ślają Wytyczne na VI Zjazd 
PZPR. Wreszcie ootatn1 t;1p 
łącznośct sMelitarneJ. mający 
na.jwiększe zna.czenie naukowe. 

Gierek 
wśród szczeci.ńskich 

portowców i stoczniowc6w 
We wtorek 16 bm. - w pne­

dednlu przed"Ljai.dowej konle­
rencJl partyjnej ziemi azcze• 
cińskieJ - przyDyl do Szcz.eci. 
na I sekretarz JtC PZPR Ed­
ward Gierek. 
Bezpośrednio po przyjetdzie 

do miasta E. Gierek w towa. 
rzystwie sekretarza KC Kazi­
mierza Barcikowskiego udał się 

I sekretarz KŁ PZPR 
przyjqł człon k6w 
Zarzqdu Lódzklevo 
Oddziała ZLP 
Wororad I se.kretam:z. KL PZPR 

Bo.\esla w Ka.perski o.raz sekre­
tarz. KL PZPR Jerzy Chabels.ld 
przyjęli cz.łonków Zareądu Lód.z. 
kiego OddzlaJu ZwTiązku J.ttera­
tów Pruskich. 

W cza.sie sipotkan<la pJ.sa,rze 
poinf()rma.wali sekreta.rzy KL o 
na.j wa,żniejszych pro·blemach 
łódzkiego śro<!a.wlska litera­
ckiego. Przedmiotem roa.m.o•wy 
były sprawy związane z rolą 
śr()dowi<>ka lltera.c.kiego w tyciu 
spo·lecz.nym 1 kultura1nym mia­
sta oraz za.mierzenia łódzkiego 
oddz-ia.lu ZLP . w tej dziedzinie 
w najbliższej p~zysz.!OOci. 

do portu szczecifiskiego, a na­
stępnie do SZCLecinskiej stoczni 
remontowej „Gryfia" i najw.ię­
kszego w tym regionie kraju 
zakładu przemysłowego - sto. 
czni A. Warskiego. Zapoznał się 
on z funkcjonowa.niem tych du­
żych organizmów gMpodar­
czycfi, interesował się wynika­
mi produkcyjnymi, warunkami 
pracy i życia wielotysięCZDych 
załóg. W stoczni im. A. War. 
skiego zameldowano I sekreta. 
rzowi KC o wykona.niu powzię­
tego w lutym br. przez załogę 
zobowiązania wybud1>wanlu 
i przekazaniu do eksploatacji, 
na 45 dni przed pierwotnie u. 
staloa.ym terminem jednej do­
datkowej jednostki pełnomor­
skiej zamówionej przez zagra. 
nicznego armatora • . 
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Koszmarna 
zagadka 

W sobot<: w przechowalni ba· 
g'ażu na dworcu w Genu! od· 
kryto w jednej z toreb zwłoki 
czworga noworodków zapako­
wane w plastikowe torebki. Le· 
karze policyjni usiłują stwier­
dzić, czy byty to czworaczki, 
czy każde z dzieci należalo do 
innej matki. Jedynym śladem 
są plastikowe torebki, które po­
chodzą ze sklepów w Lugano, 
Rorschach I Felsbergu w Szwaj­
carll. 
Bagaż został nadany 29 czerw· 

ca. 

Nowoczesna aparatura izotopowa 
rozpocztłła pracę w Zgierzu 

( ln/01 mac1a własna) 

Na zdjęciu: badanie przy po mocy scyntygrafu nie naJety do 
kłopotliwych, a jest niezwykle precyzyjne. 

Foto A. Wach. 

na.js2'Jerszych &becnie w kraju, 
ma być Jeszcze rozwinięty. 

Pracownia Diagnostyki Izoto· 
powej istnieje Już od trzech 
lat I rozwija się niezwykle dy· 
namlcznie. o ile w ciągu pierw­
szego roku pracy przebadano 
łOO pacjentów, wykonując każ. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

S.200 tys. zł dew!.zowych przy. 
znało Ministerstwo Zdrowia I 
Instytut Badań Jądrowych na 
r.akup cennej aparatury dla 
Pracowni Diagnostyki izotopo­
wej przy Szpitalu Wojewód7.· 
kim w Zgierzu. Jest to jedna 
11 kilku tego rodzaju placówek 
w kraju, a jedyna działająca 
przy terenowej placówce Sllpi· 
talnej. -------------

za przyznane fundusze za.ku­
piono na Węgrzech szereg cen­
nych a,paratów, które rozpoczę­
ły już w tych dn.l.ach pracę. 
Przy pomocy tzw. scyntygrafu 
wykonuje slę obecnle !zotopo· 
we badania tarczycy, nerek I 
wątroby. Aparaty do tzw. re· 
nogra1JJ, czyli badanla dyna• 
micznego nerek, dają za.pis gra· 
fic1J11y wyników utrwalony na 
taśmie magnetofonowej. 

Poza wymienionymi, w zgter· 
sklej pracowni prowadzi si«: 
także obecole szereg badań 
mających podstawowe zuacze· 
nle w diagnostyce chorób krwJ 
oraz przeoprowadza oznaczenia 
hormonów we krwi. W najbliż­
szym czasie ten szeroki zakres 
badań, bodaj czy nie jeden z 

Za złą gospodarkę 

zwolnieni ze stanowisk 
W wYnikU kontroli przepr0-

wadzonej przez Państwową In. 
spekcję Handlową w masarni w 
Lebie, należącej do Powiatowej 
Spółd.zl einl „Sama.pomoc Chłop­
ska'' 'v Lęborku, ujawniono ra­
żące niedociągnięcia w gospo­
darowaniu mięsem i antysani. 
tarne przechowywanie surowca 
do produkcji wędlin, W wyniku 
n iedbalstwa pracowników ma. 
sarni zepsuciu ulegla partia 
słoni.ny 1 wedlilll. 

Spolkani.e 
ze szwedzkq 
myślą techniczną 

W Warszawie rcnpooząJ się 
5-dnlowy cyk.I >mprez na.zwa­
nych przez organizato.rów Ty­
godniem Techniki Szwedz.kiej : 

801gaty program. obchodów 
Dnia Nauczyciela w lodzi 

Na wniosek Egzekutywy KP 
PZP R w Lęborku odwola,no ze 
stanowlSl<a w!ceprezesa dis pro­
dukcj i Powiatowej Sp-ni „Sa­
m opomoc Chłopslca" w Lębor­
ku. Ukarano go równ ież naga. 
ną pa rtyjną z os.trzeżeniem. 

Sankcje dyscYPlLnarne, łącz­
n ie ze zw<>ln ieniem z pracy, 
zastosowa.no do winnych za­
niedbań pracowników PZGS w 
Lęborku - kierowników: dzla­
lu masa.ml, dz!alu produkcJi o­
raz kierownika masa.ru t w Le. 
b le - Franciszka Grenkiew!cza. 
Na lrrme osoby winne zaniedbań 
nałożono kary służbowe. 

Wystawie w Mu.z.e UJm Techniki 
NOT będą towarzy'Szyły Li.czne 
odczyty I wykłady prowadzo­
ne przez faehowców z 32 
szwoed„kich prz.e.ds : ęblo.rstw. W 
pro.gram ie przewidziano także 
tematyc„nrle 11kieru nkowane kon­
ta.kty specjaol'istów ()bu państw 
w posz.czegó1nych ośrodkach 
przemysla.wyich na.si.ego kraju. 
M. i.n. w Lodzi w ci.mach 17-19 
bm. za.pro.szeni ct.o Sali Ko111· 
gresowej Do.mu Technika będą 
mo.gU 2la.po•1,nać się z. l.S refe· 
rata.ml z d."iedzlny leśniotwa l 
przemysłu' pa,plerniczego. 

I niej a to.ram\ i real.i!zato ra.m1 
tej .f0ormy wspObp.ra.cy są: ze 
sbro.ny $z.wiedz.ki.ej - Związek 
Ekls.po.rterów Szwed.z.kl.eh, P()l­
sko-Szwed.2lka lz;ba Ha.n<tl<>wa, 
Królewiska Szwedzka Akadem :a 
NaUJk TechnLcznych. zaś ze 
st.ro-ny pa.lskiej - Na.czelna Or· 
ga.nizacja Techni.czma, Polska 
lZJba Ha1ndlu Za.gra.n!lcZJnego o· 
raz; K.c>mWtęt NauJd. i - TeehaUki. 

.'1W). 

• Odznaczenia państwowe • Uroczysty 
koncert w Pałacu Sportowym •Pierwszy· 
w Pols::e Dom Rencisty - łłaoczyclela 
Przypadający na 20 bm. Dzled 

Nauczyciela, któl'y wraz ze 
swoimi uczniami i wychowa.n­
kami, święcić będzie na uro­
czystych akademiach szkolnych 
ponad 8.600 nauczyciel! łódz· 
kich szkól, uświetnią także i 
inne uroczystości. M. In. dziś 
rano w Prez. RN m. Lodzi 68 
nauczycieli łódzkich udekoro­
wanych zostanie odznacrzenl.am1 
państwowymi, a 28 otrzyma 
Honorowe Odznaki m. Lodzi. 

Po południu delegacja na.u. 
· cz,ycieli łódzkich spotka się z 
I sekretarzem KL PZPR - B. 
Koperskim. Tego samego dnia 
nas.tąp! tak.te uroczyste odda. 
Die do- u.t}'1;ku pie&'Wlze&~ ~ 

Polsce Domu Rencisty dla Nau­
czycieli. 

Natomiast w piątek 19 listo­
pada o golliz. 18 w Pałacu Spor. 
towym odbędzie się uroczysty 
koncert z okwzji Dnia Nauczy. 
ciela, w którym wezmą. między 
innymi udział: Lód.zka Orkie· 
stra Polskiego Radia i Telewi­
zji pod d,yrekcją Hrnryka De­
blcha <>raz soliści scen łódz­
kich 1 warszawskich. 

Przy okll/ZJI waroo dodałl, ze 
jednym z prezentów dla nau­
czyc'eli jest także a.utokar prze. 
kazany zo ZNP w Lodzi prze<?: 
Pr~dlum Ra<dy Na.rodowej li.a. 
uero ~ _fQ 

Wiele ryb 1 ptaków 
oliarq eksplozji 
nu Amczilce 
Władze stanu Alaska oświad­

czyły, że w wyniku eksplozji 
muklea.rnej doko.nanej na głę­
bokości 1.600 m na wyspie Am­
czitka, 7.ginęło wiele ryb i zwie­
.riąt morskich oraz ptaków. U­
czeni wyrażają obawy, że na­
stępSllwa eksplozji można bę­
dzie w pełni ocenić po upzy-
i'Wi• dAl~sz~g~ ~. „„, -· 

w porownanliu z poziomem ro-
ku 1970. 

Uwzględn~ając zachodzące w uklad 
strukturze !;pożycia naszego spo-
łeczeństwa zmiany, które cha-
rakteryzować sie będą przede o dezatom1·zac1·1· 
wszystkim wzrostem konsumpcji 
artykułów spożywczych .zawie-
rających białko zwierzęce, a dna morsk1·ego 
także t~uszczów oraz owoców i 
warzyw - pr-zemysł ten będzie 
musiał zwięk.S2ać asortyment 
oraz uruchamiać produkcję nO·· 
wych wyrobów, sprzyjających 
racjonalnemu żywieniu. Ozna­
cza to, że np. dostawy mięsa I 
jego przetworów oraz drobiu I 
tłuszczów zwierzęcych zwiększą 
się w obecnym pięcioleciu o ok. 
32 proc., ryb i przetworów ryQ: 
nych - o 27 proc„ jaj o 29 
proc., mleka spożywczego - o 

15 bm. złotony zostaJ w Mo­
skwie, ·Waszyngtonie i ,Loudy. 
nie rządom ZSRR, USA i Wlel. 
kiej Brytanii polski dokument 
ratyfikacyjll\Y Układu o zaka­
zie umieslle'L3.n1.a broni jądro­
wej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady na dnie mórz 
i oceanów oraz w jego podło­
żu, sporządzonego dnia 11 lute­
go 1971 roku. 

Dramatyczne lądowanie ,, Tu -114° 
na jednym podwoziu 

Minister lotnictwa cywllnego 
ZSRR, Boris Bugajew, podpisał 
rozporządzenie o wyróżnieniu I 
nagrodzeniu załogi samolotu 
„Tu·114" odbywającego lot 
numer 145 na trasie ,.Moskwa -
Nowosybirsk, która potra.fila w 
krytycznym momencie podczas 
lądowania samolotu podjąć od­
powiednią decyzję, dzięki cze­
mu nie doszło do, być może 
tragicznej w skutkach, kata­
strofy. 

Lot dobiegał końca 1 pot<:żnA 
maszyna z 94 pasażerami na po­
kładzie znalazła si<: nad lotni­
skiem w Nowosybirsku. Nisko 
pod samolotem kłębiły si<: 
chmury. Kadłub samolotu był 
oblodzony. Kapitan wydal pole­
cenie drugiemu pilotowi zejścia 
do lądowania 1 wypuszczenia 
podwozia. W kabinie pilotów 
zapallly się zielone światełka 
owaczające. że wszystko jest w 
porządku i podwozie się opuści• 
Io. Jednocześnie zamigotało jed­
no czerwone światełko, co ozna­
czało, że lewy stojak z kołem 
jest zablokowany. ;,Tu-114!' 
wzbił się więc w powietrze I 
zaczął krążyć nad lotniskiem. 
Załoga w tym czasie próbowa-

' ła usunąć usterkę. Przymusowe 
krążenie przedłużyło si<:, trwało 
już bllsko 2 godziny, a lewe 
podwozie nadal tkwiło na 

W Krynicy . 
Krynica-Zdrój (pow, 
nowosądecki) to 
najwi<iksze uzdrowi. 
sko w P1>ls.ce. Co­
rooznie leczy się tu. 
taj około 50 tys. ku­
racjuszy. Swą sławę 
I wzięcie zawdzięcza 
źródłom szczawy al. 
kalicznej i wapnio· 
wo • żelazistej. wo. 
dy zdrojów Zuber I 
i n należą do naj­
silniejszych w Euro­
pie 1 znakomicie Je. 
czą choroby prze­
wodu pokarmowego. 
Kurort stale b<>gacl 
się w nowe domy 
leczniczo • w.ypo. 
czynko\ve, sanatoria, 
pensjonaty, urządze. 
nia lecznicze i kul­
turalno _ rozrywko. 

we. 

Na zdjęciu: naj­
młodsze z krynic. 
kich sana.tor i ów 

„Znicz,, 

swoim miejscu. Wśród pasafe­
rów wybuchła panika. Załodze, 
dzięki wspótpracy jednego i 
pasaterów generała lot­
nictwa, który z olimpijskim 
spokojem czytał ca?y czas książ­
k<:, a na pytania pasażerów od· 
powiadał, że podobne wypadki , 
zdarzają się czasem, lecz nie 
dają· pod&taw do niepokoju -
udało się opanować sytuację. 
Tymczasem kończyło się pali­
wo. Samolot opugcn się na wy­
sokość 50 metrów. Na płycie 
lotniska podjęto wszelkie nie· 
zbędne środki ostrożności, do­
datkowo oświetlono pas starto­
wy, w pogotowiu stały sanitn• 
k.1 1 woey straży. ogniowej. 

Kapitan podjął decyzję lądo­
wania. Przy zetknięciu jedynego 
podwozia samolotu z betonową 
nawierzchnią płyty, nastąpll 
gwałtowny wstrząs. Samolot na 
kilka sekund znalazl s!E: zru>wu 
nad ziemią. Nastąpilo ponowne 
zetkni<:cie :i: pasem startowym. 
Pilot oczekiwał pn:echyłu l 
uderzenia skrzydl{m o beton. 
Ku jego zdziwieniu 1 radości, 
nie nastąpllo to. Nikt w samo· 
locie nie mógł naturalnie wie­
dzieć, że w momencie wstrząsu 
przy zetknięciu się z betono· 
wym pasem startowym lot?liska 
pechowe lewe podwo~ie opuściło 
si<: samo. 



O 40 proc. więcej owoców 
t 

(Do«oońozemńe ze str. 1) 

mięsnego, mleczarskiego, rybne­
go, koncentratów spożywczych 
oraz chłodnictwa składowego, a 
nowo powstające zakłady lokali­
zowane będą w rejonach baz 
surowcowych, co będzie mieć 
Jednocześnie duży wpływ na 
specjalizacje 1 dalszą intensyfi­
kację produkcji rolniczej. 

Rea.liz.ując program coraz pel­
!l'liejszego ULO'Patrzenia ludńości 
w artykuły źywnościowe, prze. 
mysł spożywczy będzie nadal 
usprawniać obsługę producen­
tów rolnych. 

W tym celu nastąpi dalsza 
rozbudowa t rno<lernizacja sie­
ci placówek s,kupu, a · ta.kże 
zwiększać się będrz:ie bezpośred­
ni o<lb iór z zagród podstawo­
wych produktów. 

Komunikat ,,Totka" 
P. P. Tota1i<zatoll' SpoI'to<Wy 

korn1.mi kuje, że w ?Ja,kła.dach 
pltlraJrskich na cl.zień 13-H li­
sropa<la 1971 r. stwierd.cmn.o: 

LIGA POLSKA 

tB ro,z:wliąizań z 13 tra!lenlami 
- wy<gr po 6.658 zl 

5.475 rD'zwiąizań z 12 trafienia­
mi - Wl"gt'. po 21 rzJ 

S.912 ro7lW1ą'Zań z 11 trafienia­
mi - '\Jtygr. po 20 'Zlł 

17.887 .ro'l:Wliąizań z 10 tra!ie-
!l'lia1mi - wygra;n,e po 'Z:l. 

LIGA ANGIELSKA 

2 roowiąza.nla z 13 trałlenia­
m1 - wygr. po 126.!)28 z.I 

82 rozwiąz:ania z 12 trafienia­
mi - wygr. po 3.095 zl 

1..236 rol')'niązań z 11 tra.tlenia­
mi - wygir. po 205 zł 

13.167 rozwiązań z 10 tra.tle­
niami - wygir. po 19 zł, 

* + * 
W zakładach Toto-Lot·k& z 

dn ia 14 1ist.oipada t.971 r. &twler­
dzoille>: 

I LOSOWANIE 

8 roi:w. z 6 traf. wygr. po 
ł37.254 z! 

5 rozw. z 5 traf. prem. 
wygr. po 437.254 u 

77-0 rozw. z 5 trat. mvykl. 
wygr. po około 4.90-0 zl 

2.2.634 iro.z.w. oz: ł trlłften1aml 
- wygr. po o-kolo 2fr0 z1 

322.:Y.;4 ro.zw. z 3 trafieniami 
- wy>g·r. pe> 14 zł. 

n LOSOWANm 

:! r-0:z:w. z 5 tira!. prem. -wygr. 
po około 9-l-0 .000 -z;! 

Ml .rrnw. z 5 traf. zwykł. 
wygrane po okolo U .O-OO 1ł 

14.117 rozw. z 4 trat' eniam4 
'11.'Y!l'ra,ne po okola 300 i.I 

256 . 9!łtl rozw. 'Z 3 trafieniami 
- Wl"gI"&ru! po. okolo 16 zł. 
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U 
:z.nanle ogro<l.nictwa za 
dziedzinę 1d.ziala.lności 
gospodarczej ba.rdzo 
waz.ną dla ,wyżywienia 

i zdrowia ~udności -
WY'?Jnaeza k-0.n.k.reł.ne 

zadania dla producentów i wszy­
stklch parmerów - organizacji 
oraz instytucJi współdziałają. 
cych z nLr.i. Musi.my bowiem 
produkować więcej owoców i 
warzyW 1 - Ce> n:e mniej isto­
tne - w szerszym wyborze ga. 
tunkowym i o wy~ym stan. 
dardzie. 

Omawiany na po.siedzeniu 
Biura Politycznego KC program 
przewiduje zwiększenie zb iorów 
owoców o 40 proc, (w stosun­
ku do przeciętnej z lat po.przed­
nich), a warq"'. - 0 12 proc, 
- w tym upraw pop. szkłem -
o 60 pr.oc Rozwój produkcji 
warzyW t tzw. upraw przyśp'.e­
szonych, na które istnieje du­
że zapotrzebowan ie - zamierza 
się uzyskać prz;edę wszystkim 
przez rozbudowę dużych szkiar­
ll'li w PGR i spoldZ:elniach pro­
dukcyjnych. polożOł'lych w po­
bliżu chłonnych rynków zbytu, 
Osiągnięcie znacznie szybsze­

go niż w minionym okres!e 
tempa wzrostu produkcji ogrnd. 
n 1czej - co zakłada program 

jest możliwe głównie na 
drodze specjalirzacji gospodarstw 
oraz koncentracji u.praw. Sprzy­
jać temu będzie m. in. rozsze­
rzanie wieloletnięj kontralctacji 
oraz poprawa ząopatrzania o­
grod,n!ctwa w niezbędne ma.. 
szyny, sprzęt itp. 

W oparciu o, specjalistyczne 
gospo<larstwa można osiągnąć 
również jakośc'.owo dobrą I 
tańszą produkcję owoców i 
warzyw. W t.ym celu przewi. 
duje się kontynuowanie zapo­
czątkowanej już specjalizacjl w 
gospodar stwach pańo;twowych i 
indywidualnych. K<>nieczne jest 
ta.kże poopieranie zespołowych 
term produkcji o,grodru!<:?-ej , po­
dejmowa:ny<eh )Jrz.ez roini!k:ów. 

Rozpatrzone przez Biuro Po­
litycz.ne propozycje dotyczą też 
rozbudowy pmechowalni wa. 
rzyw i owoców w rejonach pro. 
dukcji ogrodniczej, a także 
skrócenia drogi produktów o<! 
plantatorów do konsumenta. 

W ka.żdej z wymienionych 
d 7 iedzi.n wiele do zr<>bienia ma 
nauka. 

Kukułeczka płaci Ili 

rz;a p:ęć trafień ~ltlycti -
- zł 1.454 

za C'Ztery trafienia premio­
v.ia•ne - zł 1&4 

za C?Jtery 'brafi.eru!:a zwrkle -
7ll 84 

za trzy trafienia premioiwaine 
- 7Jl 20 

T-a brzy trafLenia 21WY'kłe -
z! LO O'l'BIZ przyzna.je w drodze 
la.sowa.n-la na.grody rzeczowe 
u-czestMkO'ITI konkursu „paź-
dz.lerruiika.\\~-eg.o'' poistada1jącyffi 

zn°a.czki kon.kurn<"We o nume­
ra.eh: 67.784. SB.273. 88.533, 89.274 , 
89.700, 00.397, 00.765, 90.892, 9t.226, 
91.45'!. 91.72'1. 92.776. 92 .796. 92.934 . 
92 961. 03.382, 93 .455. 9;! ~3 . ł3.480. 
93.960, 94.200, 94.460, !H.534, 94.B:H. 
94.904. 

Na g.l&v,rną wyg.raną w blet11-
oej grze p rzyipada 5-00. OGO zł. 
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Bl YSKA WICZNY KONKURS PllKARSKI 

• • 

Tortur" wobec więźniów w Irlandii Pin.------------'-------

Zadania nauki i techniki 40-godzinne przesłuchania 
w po sławie na baczność 16 bm. obradował na plena.r- na wprowadzanie d-0 produkcji 

nym posiedzeniu Itomitet Nau. innowacji, opracowanych w 
ki i Techniki. Głównym pun. krajowych placówkach za.ple-

Więźniowie w obe>zach dla 
internowanych w Irlandii Pół­
nocnej byli poddawani brutal. 

nYm metodom p•rzesluchania, 
lłtóre są równoznaczne ze „złym 
tra.k towaniem". Stwierdza to o. 
glosrony we wtorek w Londy­
nie rape>rt specjalnej komiSji. 
Więźniowie przez dłuższy czas 
musieli s iedzieć w hełmach na 
głowach, do których doprowa­
dzono stale, monotonne dźwię­
ki. 

ktem po·rządku dnia była dys- cza naukowo • teclmloznego. 
kusja nad projektem zadań w Jednocześnie wzrosnąć mają na. 
dziedzinie rozwoju nauki l te- kłady na licencje, 
chniki na przyszły rok Obra- • 
dom przewodniez.ył prot. Ja>n Kontiyn_uowane będzie t~t do. 

Wyslqpienie 
przedstawiciela ChRL 
w ONZ 

Kac:zmatek. sk<>nale!'1e modelu org~izacyj-
Rok 1972 będzie kolejnym e- n?-~lan1sty~ego polskiej nau­

tapem realizacji nowej pollty. ki •' techniki. 

Więźni<>w!e podczas przeslu­
chiwamia, które trwało niekiedy 
40 godzin, czasami kilka godzin 
bez najmniejszej przerwy mu­
sieli stać na baczne>ść pod ścia. 
ną. Cz ęste> dostawali tylko chleb 
l wodę i pozbawiano ich snu. 

ki naukowo.badawczej. Wzrosną W roku 1972 nastąp! dalsze 
nakłady na na.ukę i prace te- ttWiększerue samorządno&ci pla­
chniozne, które wyniosą tąc:znle cówek naukowo • ba.dawcrzych 
ponad 18 mld z}. Nastąpi też il uproszcq;enie czynności a.dmi­
dalsza zmiana proporcji prowa- tnlstracyjn.ych związanych z ptO 
d:ionych prac na rzeez. więk5'Le- cesem badawczym. Przewidzla-
go uwzględnienia badań i no. ne jest także rozszerzenie no-
wej teehnil<i związanych z po. wego systemu finansowania 
prawą standardu życia, warun- placówek zapiec-za naukowo-te. 
ków pracy i egz;ystencj; orari1 chnicrznego. związanego ze sto­
re>zwoju Jrnlturalnego spoleczeń- sowaniem ro-uachunku go6po­
stwa. Nacisk po!O'i:ony zostanie da.rc:zego, 

W czasie po.ruiedz:i.a.lkowego 
posi-edc;;enia Zgrrunadzen1a Ogól­
nego NZ, poświęconego pow;ta­
niu delegacji Chin Ludowych 
w ONZ, prz-e.mówcenie v.-yglo..s:.l 
przewo.dnLczący delegacji ch '. ń­
sklej wicem•ni.ster spraw zag.ra­
n.iozny.ch Ch.RL, Ciao Hu.an hua. 
W przemówteniu deiegal\ ChRL 
przedst.awll strunowi.s.ko swego 
rzą-du wobec najważruejszych 
i>robiemów po11tyk.! światowej. 
Zaata.lmwal om St.a.ny Zjedno­
czone za poUty.kę prD'Wadzon11 
wobec Chln, której celem było 
udaremnienie zajęcia prz,ez 
Ch.RL nai<iżnego jej miejsca w 
ONZ. Podkreś!i.l Wl, że Ta1-
wa.n jest iH'l tegr.a.lną cz:ęś-cią te­
r}"to·r~um Chin. 

, . · Raport komisji kłóci s lę z 
wypowiedziami wielu bojowni­
ków o prawa obywatelskie w 
Ulsterze, k:ltórzy zosta.li aireszto­
wani, a następnie zwolnieni, 1 
którzy opisywali szczegółowo, 
jakim byli poddawani torturom. 

·Ich wypowiedzi i zeznania o­
biegły calą prasę brytyjską 1 
doprowadziłf do utworzenla ko. 
misji przez rząd brytyjski w 
dniu 31 sierpnia·• br. 

Nowoczesna aparatura izotopowa 

w swodm wystąpieniu p-rzed­
stawtidel ChRL wy;raziJ po.par­
cie dJLa waiki naro·dów arab­
ski.eh, Wietnamu 1 KRL-D z 
a•g.resj11 J.rn.peria·li.styczną. Po­
wtórZY'l on nega.tyw.ne st.amowi-

(Dotlrońozemtle ze str. 1) 

demu serię 3 badań, to w ro. 
ku następnym pnebadano już 
700 <>sób, a do CllVlill obecnej 
- ponad 1.2-00. Wykorz.ystu­
Jąc obecnie poz.yskaną apara­
turę zakłada się wzrost liczby 
badanych o oo najmniej 30 
proo. Są to pacjenci z całego 
wojewódz;twa. Nie tylko przi:.­
bywający aktualnie w Szpitalu 
Wojewódzkim, ale k.lerowan.i 
także przez Pl'7lY<:hodnie spe­
cjalistycrzne. Są i pacjenci z 

rey, ta.Jde fizycy, chemicy J 
matematycy. Utrzymywana 1est 
z.resztą ścisła współpraca m. in. 
z Zespołem d/s Zastosowania 
Badań Podstawowych PAN we 
Wre>clawiu d<>tycząca wykony· 
stania współczesnych osiągnięć 
nauk podstawowych dla potrzeb 
nowoczesnej diagnostyk.i me­
dyoutej, dyspouującej obecnie 
stosowaną coraz szerzej meto­
dą niezwykle precyzyjnych ba­
dań izoto·powych. 

(L. Rud.) 
S·ko Pek•nu wobec zwalania 
konferen.cjd 5 mocarstw nu-

Rząd brytyjski udziel;? z góry 
odpowiednich .pouczeń komisji 
zwra<:ając jej uwagę na to, że 
regulamin wojskowy rzal>ran:a 
wprawdzie stosowamia wszelkiej 
przemo·CY, jednak rzeczą ważną 
jest szybkie uzyskanie informa­
cji od podejrzanych o dokony­
wanie aktów ter.roru. Info•rma­
cje te można uzyskać łMwiej, 
w wypadku jeśli przesłuchiwa­
ni poddawani będą surowej dy­
scyplWe i izolacji. Lodzi, Warsz.a.wy, Lublina i Ka-----------------­

klea.rnych. 
Przemówienie delegata ChRL 

zav.'lieralo ró,~inież tr.adycyijne 
,,a.keen-ty a1J1tym•<}CCUI"Stwov,.re''. w 
któryeh za.tarta została róż.n ica 
między !imperialistyczną po.Utyką 
USA, a po·kojową pe>1'tyk11 
Związku RadJzieckiego. 

Po og!01Szeniiu rapo-rtu .mąid 
brytyjski rztożyl w Izbie Gmin 
obietnicę, że wyda polecenie, 
aby skontrolować obe>wiązują­
ce zalecenia dotycząct: metod 
przesłuch iwania podejrzanych i 
odpowiednie p<>stamowienia do. 
tyczące meto<! aresztowania. 

t<>wic. Jako ciekawostkę po­
dać moiżna, że k-0sllt Jednego 
ta.kiego badania w szpitala.eh 
brytyjskich wynosi 600 dola­
rów. Oczywiście n.a k-0szt pa­
cjenta. 

W skład pracowników tej 
placówki wchodzą, obok leka-

§żóstO rundo ~tłLT 
Zakończo,na we wrześn·iu w Helsinkach piąta 

runda radziecko-amerykańskich rozmów w spra­
wie ograniczenia zbrojeń strategicznych (SALT) 
zakończyła ' się nader pozytywnymi akcentami. 
Jednym z nich było nieoczekiwane zawarcie poro­
zumienia obu mocarstw w sprawie środków zmie­
rzających do zmniejszenia niebezpieczeństwa woj­
ny nuklearnej. Akcentem drugim było rozpoczęcie, 
po przybyciu do Moskwy d·elegacji marynrurki 
amerykańskiej, rozmów w sprawie zapobieżenia 
incydentom, jakie mogą wynilrnąć w wypadkach 
kolizji okrętów I samolotów wojskowych obu stron 
na morzach i oceanach. 

z tym większym optymizmem oczekuje się więc 
obecnie wyników szóstej rundy SALT, która roz­
poczęła się w poniedziałek w Wiedniu. Zaintereso­
wanie kancelarli dyplomatycznych skupia się 
wokół tego, jak daleko delegaci obu stron: Sie­
mlonow i Smith, posunęli się w realizacji zaleceń 
rządów ZSRR I USA z 20 maja br,, kiedy w jed­
nobrzmiących oswladczenlach poinformowali oni, 
że w tym roku rokowania SALT skoncentrują się 
na przygotowaniu zasad zamrożenia rozbudowy 
obronnych systemów antyrakietowych, a w na­
stępnej kolejności - na sposobach ograniczenia 
rakietowych broni ofen~ywnych. 

Optymizm ten został podsycony także porozumie­
niem w sprawie wizyty Richarda Nixona w Mo­
skwie w maju 1972 r., w trakcie której - jak to 
zasugerował prezydent - dojdzie, być może, do 
podpisania od<:inkowego porozumienia SALT, 
prawdopodobnie w sprawie ograniczenia systemów 

defensywnych. Byłby to przyjemny akcent' pierw­
szej od czasu pobytu Dela.no Roosevelta wizyty 
amerykańskiego prezydenta w ZSRR. 

Ale obra'l ten zamąciła brutalnie przeprowadzo­
na w tych dniach na Amczitce próba z potężnym, 
podziemnym wybuchem nuklearnym. Z kół ame­
rykańskiej agencji badań nuklearnych przeniknę­
ły informacje, że była to próba głowicy Jądrowej 
do antyrakietowego pocisku typu „,Spartan". Ozna­
cza to, że gdy pan Smith rozmawia z min. Sie­
mianowem o ograniczeniu budowy systemów ra­
kietowej defensywy, Pentagon nie zaniedbuje ni­
częgo dla kontynuowania realizacji programu ich 
rozbudowy. 

Jest to stały element, towarzyszący SALT od 
lat. Wiadomo np„ że postęp w rokowaniach nad 
ograniczeniem wyścigu w rozbudowie arsenałów 
rakiet strateglczmych najnowszej generacji (poci­
ski wlelog!owicowe, tzw. MIRV) zablokowany zo­
stał w wyniku naclsk61v Pentagonu. Generalicja> 
amerykańska „podrzuca" prezydentowi dotąd 
chwytliwy• w Waszyngtonie argument, że rokowa­
nia z ZSRR nalezy prowadzić „z pozycji s\ly". 
Rozpoczynająca się szósta runda rokowań SALT 

potrwa, jak się przypuszcza, kilka miesięcy. Opinia 
światowa będzie je bacznie. obserwować, oczekując 
od ich wyniku wskazówki, z czym prezydent 
Nixon zamierza przyjechać za pięć 1 pól miesiąca 
do Moskwy. Gdyby kolejna wiedeńska faza roz­
mów przyniosła efekty co najmniej podobne po­
przedniej, byłby to dobry prognostyk dla nadcho­
dzącego radziecko-amerykańskiego „szczytu", 
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DUJai prz11jaciele z bieżni 

Kronika wypadków 
A Wczoraj w Radomsku mo• 

tocyki!sta J. P. potrącil na 
jezdni kobietę o nie ustalonym 
nazwisku. Kobieta zmarła w 
drodze do szpitala wskutek od­
niesionych obrażeń. 

A Wczoraj o godz. lł.10 w 
Lodzi na ul. Wielkopolskiej 49 
Beata G. (9 lat), zam. przy 1.11. 
Turoszowskiej 9, została potrą­
cona przez „Warszawę" IO 8987. 
Dziewczynkę z ciężkimi obraże­
niami ciala przewieziono do 
Szpitala im. Konopnickiej. 

A o godz. 16.10 na skrzyżo­
wa nlu Piotrkowskiej I Mickie­
wicza Janina W. (Stanisła\va 14) 
wpadla pod „Zastavę" 5268 IB, 
doznając urazu głowy i innych 
obrażeń. Przebywa w Szpitalu 
im. Pirogowa. 

A W Pawllkowlcach, pow. 
Lask spal!la się stodoła z przy. 
budówką. Straty 20 tys. zł. 
Trwa ustalanie przyczyn potaru. 

POGOD" 
Dzl§ początkowo zachmurze­

nie duże z opadami mżawki, 
przechodzące w zachmurzenie 
zmrenne z opadam.\ przelotnym! 
deszczu. Temperatura minimal­
na 4 st„ maksymalna 7. Wia­
try sllne I porywiste, przeważ­
nie zachodnie. Jutro zachmurze­
nie zmienne, okresami opady. 
Chłodniej. 
Dziś zachód słońca o godz. 

15.45, jutro wschód o 7 .06. 
(Dziś imieniny Salomei 

Grzegorza). 
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Ktopojedzt~ezOrbisemwgórylubnadmorze Oddajemy głos K. Marandzie i .J. ·Rębaczowi 
Ogromne zainteresowanie 
meczem Polska - NRF 
Dz:isi.ej~ mecz pt.mtarski 

Na pozór 1'02:Wlązanie na.szeg& Ponadto będą nagrody ofia-
konkursu piłkarskiego je.st la- r<>wane przez: Fabrykę Kosme. 
twe aJe przecież w rozgryw- tyków, „Ewa", Toto-Lotka, Za.-
kach pilka.rskich zdarz.a.ją się kłady Odzieży Sportowej i 
niespodzianki. Trudno jest bo- LKKFiT, 
wiem pNewidzieć, Jaki ostatecz­
nie padnie wynik na ,stadionie 
w Chorzowie w meczu Ruch -
LKS, i które ostateez.u ie miej­
sce w tabeli rundy jesiennej 
zajmie I.KS. 

Przypoininamy, te w ostatniej 
kolejce spotkań ligowych odbę. 
dą się na,;tępujące mecze: Ruch 
- I.KS, Gwardia - S;<0mbier­
ki, Stal (M) Zagłębie (S), 
P<>goń - Górnik, Polonia 
Stal (Rz), Wisła - Odra., za­
głębie (W) - Legia. 

Dla zwycięzców p~g<>towuJe­
my S01ereg wartośc!owych na. 
gród rzeczowych. Wypeloi<>ne 
kupony nadsyłać prosimy do 
dnia 21 bm. d<> redakcji „Dzietn­
nika l.ódzkiego", ul, Piotrkow­
ska 96, IU piętro z do·pisklem 
na kopercie „konkurs sporto­
wy". Wysyłać m<YLna dowolną 
ilość kuponów. 
Główną nagr<>dą będzie wy. 

cieczka w dowe>lnym terminie 
w góry lub nad morze autoka­
rem ,,Orbisu". 

Wyniki konkursu oglosjmy we 
wt11rkowym wydaniu „Dzienni­
ka l.ódzkiego". 

Kupony 
ozytelnie. 

prosimy 

KUPON 

RUCH - LKS 

wypełniać 

LKS ZAJMUJE MIEJSCE 
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Anilana - Stal Mielec naiciekawszvm 
meczem ekstraklasy szczyplornsst6w 

Nadal świetnie w ro-zgrywkach 
ekstraklasy pitki ręcz.nej spisu­
ją się si:czypiorniści Anilany, 
Zajmują oni pierwsze m!ejsce 
w tabell, bez straty puillk\.U. 
Mamy nadzieję, że utrzymają 
tę lokaitę do końca rozgrywek. 

A!ktua1nie przed łódzkimi za­
w<>dinikaml piętrzy się kolejl!1a 
przesz.koda. Będzie nią mielec­
ka Stal zespól niezwykle 
groźny, z którym Anllailla prze­
grala już w tym sezonie w 
turnieju przedligowym różnicą 
dwóch bramek. Nadarza slę 
więc okazja do rewamt-u. Być 
m<l'te już w tym spotkaniu 'WY· 

stąpl niedaWl!lo ko.ntuzjowarny 
Wa.ch<>wicz, który w:z.nowil tre­

._:iill1gi. Mecz Arnilana - Stal o<l­
pędzie si~ w piątek 19 bm. o 
godz. 18,30 w hali PI'ZY Al. 
Unii 2. Tego sameg0 dnia Le­
chia Gdańsk gościć będzie Spar­
tę KatO'Wice. 

NMomiast w niedzielę o godz. 
12 łodzianie spot•kactą się ze 
Spartą. W sobotę -odbędą się 
następujące mecze: Spój'llla -
Sląsk, Wybrzeże - Grunwald, 
a w niedziele: Spójnia - Grun. 
wald, Wybrzeże - Sląsk, Lechia 

Stal. '1n> 

ł iIYaENINIK t.ODZKJ m m cmią • 

Odwled·zlli nas w redakcji 
dwaj wybitni lekkoatleci: Kazi­
mierz Mara.uda i Józef Rębacz 
z LKS. Są oni poważnymi pre­
tendentami na wyjazd do Mo­
nachium na I,grzyska Olimpii• 
skie. 
Głos oddajemy bie?,aczom. 
- Urlop po sezonie trwał 

krótko. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że stajemy wobec ol­
brzymiej, życiowej szansy. 

Codziennie w podlódzktch las. 
kach, najczęściej w Lagiewni­
kach, p.rzebiega:ny od 20 do 30 
km. Przed -sezonem potrzebna 
Jest kWldYCJa zwłaszcza, że 
star.ttu.jemy w biegach długich l 
w taik trudnej konkurencji jak 
bJeg z przeszk:O<lami. 

W pierwszej połowie stycznia 
1972 r<>ku trenować będziemy 
zapewne w Je<llTlej z naszych 
podgórskleh mtejscowości (chy­
ba Sz.klarska Poręba), a potem 
PZLA planu.je wyja.zd na po­
ludJnie do jednego z państw 
zaprzyja:ónio111ych z Polslcą. Se­
zon zapowiada się nadzwyczaj 
frapująco, Będzie to, jak się 
mówi - wielki sezon olimP\J-
ski. · 

- Czy stać pama - zwracamy 
się do K. Marandy - na uzys­
kanie w biegu na 3000 m· z 
przeszkodami wyniku znac1J11ie 
lepszego od doiychczasoweg~ 
rekordu Polski? (8.28.2). - Sądzę, 
że tak. Spe>dziewalem się, że w 
tym roku u~yskam wynilk w 
granicach 8.2S. Byłby on na llś­
cie światowej Clrugim - trze­
cim rezultatem. Czasami bieg­
nie się i myśli, że padnie fan. 
tastycnny rekord, a okazuje się, 
że czas jest względnie slaby, al e 
zdarza się i ca1'klem ill1aczej. 
Ja i mój przyjaciel J. Rębacz 
po.staTamy się w przyszlym se­
ronte częściej startować na 1500 
metrów, co przyezyni się nie­
wątpliwie do zwiększenia tak 
bardzo potrzebnej szybkości 
przy nletle opanowamef techni­
ce brania przeszkód. Na prze. 
szkodach nie woJ.no tracić cza.. 
s.u, a wręcz -przeciwnie, nał&ży 
eyslliw~ u.lamki sekund. 

Od lewej: J. Rębacz 1 K. Maranda. 
}'oto L. Olejni.czak 

- Czy nie powsta.nie tego ro­
dzaju koncepcja, że J. Rębacz 
zgłoszony zostanie do biegu na 
10 km? 

- Koocepcja ta.ka może rze­
czrwiście zai.stm\eć, ale pamię­
ta..imy 0 jednym, że Polska ma 
pra.wo zgłosić d<> biegu na 3 
km z przeszkodami trzech za­
wodników. Doszedłby wówczas 
Malinowski. 

- Którzy z łódzkich lekkoa. 
tletów mają ponadto możliwości 
wyjazdu do Monachium? 

- Sądzimy, że bezapelacyj-
nym kandydatem jest Wojtek 
Gołębiowski. Powinien do.brze 
startować na wiosnę Waśkie­
wicz. Prawdopodobnie Kupozyk 
zgłasza.ny będzie do biegu na 
J 500 m, a wówczas bezkoillkU· 
rencyjny na 80-0 m stanie się 
Waśkiewicz. 

- A teraz ca.łkiem szcrzerze, 
proszę wspólnie ustalić listę 
najlepszych lekkoaitletów Polski, 
za.sługujących na szougólne wy. 
różnienie w tegoTocznym sezo­
nie. 

- Niech pan notuje na"l".'liska: 
1) Jaworska 2) Szordykowskl, 
3) Werner 4) Komar, 5) Szewiń­
ska 6) Gryziecka 7) Straszyń­
ska., 8) Szudrowicz, U) Su.lc;nle­
~ 10) Mailj,nowskl. 

-_ Jesteście bardzo skromni. 
Sądzę, że w drugiej piątee po­
winno znaleźć się na liście 
PZLA naizwisko Marandy, 

- Ja też tak sądzę - mówi 
J. Rębacz. Kazik jest bardzo 
skrom.ny 1 dlatego omija swoje 
n:i-z~Slko. Przecież na wyróż. 
Olenie zasługują również: Wo­
dzyńscy, Golębi<>wski, Soko. 
łowsk.i, Kobuszewski i inni. 

- Jeszcze kilka dni, a dowie­
my się oficjalnie, jak ostate­
cznie usta.Ją dzierunikarze spor. 
t-0wi listę najwybimiejszych 
lekkoatl~ów Polski w sezon:e 
1971 r. w na~chodzący ponie­
działek - 22 bm. ma się odbyć 
w PZLA spotkanie z asami na­
szych stadionów lekkoatletycz• 
nych. 

J. NIECIECKI 

Dziś Slarl - Zawisza 
Dziś 

mecz o 
karskiej 
wiszą. 

odbędzie się zaległy 
mistrzootwo II ligi pit. 
między Startem i Za-

Początek meczu o godz. 
na boi&lw pr~ Uil. Teresy 

13,30 
:wi. 
(ii) 

NRF - Pol&ka wz:bu<lzLI ogrom• 
ne zalmteres01Wa.nie z.achodnio­
niem1eckkh kib,ców. Na.pl:ynęłe> 
15-0 tys. ą.g.Ło.szeń, .ale na sta­
dion hambu>11skii może wejść 
jedYonie 63 tys. osób. W~1kup10-
no bilety na sumę 84-0 tylS. ma­
rek. 

Ja.k tv.iiierdzą komeinta.to.rzy, 
drużyna NRF jest najstarszą 
na.rodową jedenastką świata -
przec1ętna wieku wynosi 27 lat, 
W przedmeczowych o,pi.niach 
ni.kt nie przewiduje po.rażki 
gzy~podarzy, jednak trener 
Scnoen mówi, że jego druży.nę 
czeka trudne -zada.nie T1'ener 
Górski na„ounia.st starWi!a wszy­
stko na fedną kartę. stu.sM:e 
tv.·ierdząic, że nie mamy nLc do 
stracenia. 

Sty'!lny pilll:aTZ Gert Mueller 
zaipytany )Jrzez dzi.ennikarzy, 
jaki ty>pwje V-i''Yni.k dzi.siejszego 
spotloania, powiedzial: „3:0 dla 
na.s". 

Tak więc dzhs1ej.szy pojedY'!lek 
za•pO'Wiada się niezwykle eieika­
wie. a k-0•neserzy pHkarstwa 
poW1i'!lni miieć la,dne widowi.ska. 

PORAŻKA MLODZIEZOWCOW 
POLSKI 

Rozegrany 16 bm. w Bremie 
rewanżowy mecz z cyklu eli­
minacji mło<1'1Jież<>wych plJkar­
sklch mistrzostw Europy NRF 
-: Polska zakończył si• zwy­
cięstwem NRF 1 :O (0-:0). Jedy­
ną bramkg meczu strzelił w 
84 mln. z;alllvodnik d.rużyey Wer• 
der Brema-Weist. . 

Hohej 
Dziś 1 jutro r<>zegrane zosta„ 

ną kolejne meeze o mistrzo­
stwo ekstrak!a.sy hokejowej. 
LKS grać będzie w Tychach z 
tamtejszym Gó-rnikiem. W pe>­
zostalych spotkaniach walczyc! 
będą: GKS - Podhale, Legia -
Polonia, Naprzód - Baildon, 
Unia - Pomo.r~ (m) 
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„;·;·~;~„„;~~„ .......... ABY' ... NIE ... „M.A·n·zrr„ZA„„LAOĄ:~·:1~GR~!~ 
po ws ta ie ~ Zbliża się zima, najtrudniejszy okres dla handlu, zwla- W Zarządzie Okręgowym ~ ~ 

szcza w sklepach peryferyjnych, mieszczących się w sta.- Zw. Zaw. Prac. Handlu i Spól- ~ N a znacznym obszarze naszego kontynentu zaobserwo- 0 
W Ło d ZI• rym budownictwie. Rozmawialiśmy z personelem kilku skle- dzielczoścl przewodniczący Ju- Z wana gwałtowny wzrost zachorowań na grypę. J2'.11 ~ 

pów, pytając o warunki ich pracy. Na ogól panuje opinia, lian Dom1!-ński, pow1e_d <'.al nam. z to wydarzenie wyjątkowe - nigdy Jeszcze grypa me ~ 
że w ciągu ostatnich kilku lat wiele zmienilo się na 1epsŁe. że w koncu tego m1es1ąca ma 2 atakowala tak w~ześnie. Z prośbą o ocenę sytuacji z 

Ł 
óc!Zkie środowlsko plasty­
czne. skup'.ające dztś ok. 
700 anys-1.ów, powiększa 
się nle tylko Uościo;yo. 

Zwiększa się równocześnie 
ranga artystyczna plastyki ló. 
dzk:ej, o czym św; adczą suk­
cesy odnoszone przez naszych 
malarzy, grafików i projek. 
tantów na wystawach nie tyl­
ko krajowych. 

Tak więc coraz bardz.iej 
staje s:ę aktualne pytanie: 
kledy wreszcie Lódź otrzyma 
rep •ezenta-cyjną galenę sztu­
ki, g-odną wielkosci naszego 
miasJ.a? Równocześnie do.i r ze­
wa projekt budowy wielk'.ego 
Muzeum Sztuki Nowoczesne.i. 
w którym z.nalazłyby się zbio­
ry eksponowane (I maga,y. 
nowane !) dzisiaj w gmachu 
przy ul. Więckol.\fSkiego 36. 
Zakłada się, że w muzeum 
tym znajdzie równ:et siedzibę 
tak potrzebna w Lodzi nowo­
czesna ~aleria wystawowa. 
Plany zostaly już <>mówione. 
chodzi w• ęc o to, ażeby - Zf' 
względu na ważność tej spra· 
wy - przystąpiono do ich 
reali1.acjl już w końcu bieżą-
cej 5.latki. · 

Na razie miłośnikom plasty­
ki możemy zakomuntkować 
inną, jeszcze bardziej kon. 
kretną wiadomość. 

Ogótn:e wiadomo, :te żywą 
dzi ałalność rozwija dzisiaj 
Wydawnic:two - Artystycwo­
Graf!czne W AG specjalizujące 
się w projektowaniu 1 wyda­
waniu grafiki użytkowej, dru­
ków propagandowych, wy­
da wnlctw ku1turalnych I rl'­
klamowych (plakatów. infor­
matorów, prospel<tów, albu­
mów, katalogów itd .). 

Centrala W AG mieści się. w 
Warszaw:e, ma ona Jedna.k 
redakcje wojewódzkie w Kra. 
kowie Katowic:ach, Wrocła-
wiu, P<>z.naninu, Szczecinie 
oraz powstający wlaś.nie od­
dział w Gdańsku. Obecni<" 
postanowiono redakcję W AG 
z<>rganizować w Lodzi, przy 
czym zarezerwowano Już tak­
że pot.rzebne na ten cel środ­
ki finansowe. Obejmie ona 
swoją działalnością nie tylko 
Lódź i z\emlę lódzką, lec1 
najprawdopodobniej również 
województwo kieleckie. 

Jakle argumenty przema• 
wlają za powołaniem do tycia 
tej p1acówk11 

Po pierwsze powatnle 
ro1.wlnięta w Lodzi ba.za poli­
graficzną, a po urugle - wlel.lul. 
ilość łódzkich plastyków 
fachowców, którzy, wspólpra. 
cując dotychczas z. warszaw­
ską centralą WAG, potratui 
już zamanifestować klasę 
swoich projektów. Po stwo­
rzeniu łódzkiej, wojewódzkiej 
redakcji WAG, środowi.ska zY­
ska większą możliwość roz­
woju. 

A profil dz!ala,LnośCJ. tej n0-
wej filii W AG? Położy o-na 
nacisk na wydawnictwa spo­
teczńo-pe>lityczne, z uwzględ­
nieniem specyfiki naszego re. 
glonu. Równocześnie nawiąze 
kontakty z wydawnictwami 
kulturalnymi w mieście i wo­
jewódz.t wie, a także drukować 
będzie dzieła z za.kresu rekla­
my, informacji handlowej 
oraz przemysloweJ. 

Tak więc wojewódzka re­
dakcja w AG w Lodzi zakla. 
da, że obok instytiucji polity­
czno - kulturalno - społecz­
nych, korzystać będą z jej 
usług zjednoczenia, zakłady 
pnemyslowe, ha!lldlowe i u. 
slugowe, centrale handlu za­
granicznego itd. 

Odbiorców produkcj[ lód1~ 
k'.ego W AG będzie więc wie­
lu. M. in. skorzystają z tego 
np.... teatry łódzkie, których 
kierownicy literaccy skarżą 
s ! ę często na trudności zwią. 
zane z wydawaniem na czas 
programów tea.tralnych„. 

. (M. J'.) 

.l Nowoczesne metody nau· 
czani~ języka niemieckiego" -
prelekcja mgr Horsta Zieba·~a. 
o goctz. 18 w Klubie MPiK 
Ruch" (NartLtowicza 8/10). 

I'" & Spotkanie z pisarzem Boh-x\ danem DrO>Zdowskim o godz. 18 
w 6 Rejonowej B1bliotece dla 
Dorosłych (Marynarska 9). 

'-" & Recital Tadeusza Woź.nia: 
kowskiego, z cyklu „Spotkainie 
z artyst<I"· •o godz. 'l.8.30 w SDK 
(Piotrkowska 243). 

& Ze względu na antysani­
tarny stan pomleszmeń Stacja 
San.-Epid. zamknęła sklep 
PSS nr 592 (Wichrowa 39). 

& Emeryci I renciści Sp-ni 
Pracy „Czystość" dziękują Za­
rządowi, Rad!Lie Spóldz.ielni l 
Radzie RobO<tniczej za oka'l:aną 
pamięć i serce oraz zor.l(anl· 
zowanie bardzo milej i u.danej 
wyc'.eczkl. 

.l zespołowi Wokalno-Mt:21Y­
cznemu z Pałacu Młodzieży, 
pod kierunkiem prof. Zofii Ze. 
mlaik, za przemily wieczór a.r-

odbyć się posiedzenie zarządu. 0 w naszym mieście zwróciliśmy się do dyrektora Stacji Sa- 0 
Spośród 8 sklepów, którymi liśmy się, że na przestrzeni o- oraz spotkanie z przewodniczą- z nitarnej dla m. Lodzi - dr A. Vogel. 0 

się zainteresowaliśmy, 6 ma już statnich lat zrobiono dużo w cym! rad zakładowych i m. In. 0 _ Sytuacja zaczyna być niepokojąca. o Ile w ubiegłym 0 
np. ogrzewanie akumulacyjne, dziedzinie poprawy warunków dyskutować się będzie nad 2 tygodniu zarejestrowaliśmy na terenie Lodzi ponad tysiąc . 0 
ws~ędzie zainstalowano ki>chen- pracy personelu sklepów. 60 sprawą warunków pracy załóg ~ przypadków grypy i schorzeń tzw. grypopodobn:ych, to taką ~ 
ki elektryczne, na których maż- proc. spóldzlelczych placówek sklepowych i innych pracowni- ~ samą liczbę przypadków zachorowań obserwo\'trano już w ~ 
na podgrzewać wodę czy zupę. hdndlowych mieści się W sta- ków handlu I spółdzielczości. ~ ciągu jednego tylko dnia - minionego poniedziałku. Nie Z 

Sklep przy ut. Ziołowej 9 jest rym budownictwie, a więc nie- Bo cboć, Jeg-o zdaniem, na prze- ~ jest to oczywiście epidemia. Podobny wzrost zachorowań ~ 
po remoncie, podczas którego łatwo bylo poprawić tam wa- strzeni ostatnich lat sporo zm1e- 0 obserwuje się w całym kraju. Można Już jednak mówić ~ 
zainstalowano piece akumula- runkl. Ale do dziś już 70 proc. nilo się na lepsze, to Jednak ~ 

0 
stanie przedepidemicznym. ~ 

cyjne I bieżącą wodę. Zastępca wszystkich s]>lepów ma ogrze- wiece problemów czeka jeszcze ~ za krajowym inspektorem sanitarnym trzeba tu powtó- ~ 
kierowml<a sklepu przy ul. Ar- wanie centralne lub akumula- na rozwiązanie. Koniecznie trze- 0 rzyć apel do społeczeństwa 0 zachowanie podstawowych za- ~ 
mit Czerwonej 10, K. Sadowska cyjne. Wiele otrzymało termy ba zwiększyć ilość stołówek. ~ sad tzw. malej higieny. Skasować odwiedziny u osób cho- 0 
powiedziała nam, że w tym ro- elektryczne. Wszystkie mają Dobry przyklad daje np. obec- 0 rujących (zwłaszcza uważać trzeba z dziećmi). W wypadku ~ 
ku I u nich zainstalowano o- maszynki elektryczne lub gazo- nie „Uniwersa!", ktory na 0 kaszlu l kataru, osłaniać usta J nos, nie kichać na innych. 0 
grzewanle akumulacyjne oraz we. We własnej stołówce przy miejscu przygotowuje dla swa· ~ Zakażenie następuje bowiem poprzez drogl oddechowe. 0 
wodę. Kącik sniadaniowy wy- ul. Wschodniej żywi się 600 ich pracowników stalówkę. O ~ Trudno w chw!li obecnej powiedzieć, jaki rodzaj wirusa ~ gospodarowano w jednym z osób dziennie. Płacą za obiad ć ~ • 6 
d Ó h kó od 4.30 do 7.50 zł w zależnoscl tym, aby zligwarantowa persa- 6 grypy jest „w ataku". Badania wirusologiczne zostaly roz- ~ 

w c magazyn · w. Nie narze- nelowl posllki, myśli także dy- ~ poczęte, trwają one jednak dość długo, W wieloletniej ~ kają także zbytnio pracownicy od zarobków. rekcja mającego powstać nie- ~ praktyce naszej stacji także nigdy nie obserwowaliśmy tak z 
w sklepie przy ul. Laglewnic- Nowe sklepy, np. supersam długo Spółdzielczego Domu ~~ wczes.nego ataku grypy. Choć więc sytuacja nie jest jeszc1e 0 
klej 248. Mimo że to stare bu· na Teofilowie, posiada pokoik Towarowego. Chodzi jednak o alarmowa, należy bardzo uważać w kontaktach z innym! 0 
downlctwo, działa lokalne o- wypoczynkowy dla personelu. to, aby wszędzie tam, gdzie to 

6 
ludźmi. 0 

grzewanle centralne 1 jest ble- Niestety, ze względu na brak jest możliwe, organizować kąc!- ~ z kolei poprosl11śmy zarz~d Aptek m. Lodzi o lnfor- 0 żą~a woda miejsca nie wszędzie można u- k ć k ~ .., 
6 - · rządzić takie po kol kl czy na~ kl śniadaniowe l zwię sza ą- 0 mację - na temat przygotowań do odparcia ataku gry- 0 

Bogumila Olszacka - klerow- wet tylko kąciki śniadaniowe. cikl wypoczynku. Przydałaby ~ py. Okazuje się', że przygotowani jesteśmy dość do- ~ 
niczka sklepL1 PSS przy ul. Podczas remontów i moderniza- się także większa ilość sto!ó- 0 brze. w magazynach przygotowano zapasy okola 40 2 
Wróblewsl<iego 32 twierdzi, że c.ll w wielu pJacó\vkach zain- wek. Są projekty, aby jedna ~ podstawowych środków przeciw11rypowych 1 witamin. W 0 
w jej placówce zrobiono także stalowano tzw. wiatrołapy - powstała w dzielnicy Górna, ~ aptekach, zwłaszcza w niektórych rejonach miasta - Dą- ~ 
wsztystko co się dało, aby podwójne drzwi izolujące )epieJ druga w Sródmieściu. 0 browa _ zaobserwowano już poważny w:?,rost zakupów ~rod- 0 
zwłaszcza zimą, warunki pracy sklep od mroźnego powietrza. Sprawa wa.runków pracy pra- 0 k'ów przeciwgrypowych. Na razie Influminy, Calcipiryny 0 
były znośne. Ciepią odzież o- Zakłada się też stale nowe boJ- cowników handlu jest niezwy- ~ l in. środków nie zabraknie. Na wszelki jednak wypadek, ~ 
trzymuje się bardzo regularnie. tery elektryczne. Niestety, nie kle ważna. Na.szym zdaniem ~ gdyby epidemia obserwowana w Europie i na naszym tere- ~ 

Naturalnie w wielu jeszcze można Ich kupić tyle. !le by się również i te zagadnienia Po- ~ nie zaczęła przybierać gwałtowne formy, terenowy prze- ~ 
sklepach peryferyjnych w zimie chciało. Dyrekcja PSS-Sródmie- winny zainteresować kontrole ~ mysi farmaceutyczny przyĘtąpil do zwiększonej produkcji ~ 
pracować Jest ciężko. Barbara ście otrzymała Jch np. w tym ~~~!~~zn'::as~!órpela~~k~j~anrld~~~ ~ tych środków. M. in. I Pablanlckle Zakłady Farmaceutyczne, ~ 
Kubiś prowadzi sama sklep roku tylko 5. „Eldom" przyne- .., 0 których specjalność jest nieco Inna, przejmują już w tej ~ 
PSS przy ul. l\1ierzejowej 32, ka, że przewidziane rozdzielni- we. Z 33 tys. pracowników 0 chwill 'produkcję szerokiego asortymentu środków przeciw- 0 
mieszczący się w starym bu- klem na br. 36 sztuk dostar- lód~kiego handlu, 80 proc. sta- 0 grypowych. Można więc mówić, że jesteśmy przygotowani ~ 
dynku. Sklep ogrzewany jest czy do końca grudnia. Nato- nowlą kobiety. Należą im się ~ dobrze. . ~ 
piecem węglowym. a węgiel miast na dodatkowe zamówie- właściwe warunki pracy. ~ No cóż. Wypada nam spokojnie l z nadzieją czekać na 0 
już sprowadzono. Kierowniczka, nie listopadowe odpowiedziano W. KASPRZAK Z dalszy rozwój sytuacji I po prostu uważać. (er) ~ 
która jest Jednocześnie spr1e- negatywnie. 0 ~ 
dawczynią 1 sprzątaczką, musi Te same kłopoty sygnalizuje ~'-'-~'-'-~~~'-~~'-'-'-'-~'-'-'-'-'-~~~'-'-~~"-'-'-"-'-~'-~~ 
być również palaczem. Nie jest Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
łatwo - mówl nam B. Kubiś - Handlowych Art. Spożywczymi. 
ale przyznaję, że w tym lokalu Trudności są nawet ze zdoby­
zrobiono naprawdę już wszyst· ciem c7ęścl elektrotechnicznych 
ko co tylko było można. niezbędnych do uruchamiania 
Wieńczysława Wardecka ze np. tęrm. Zaopatrzeniowcy na-

sklepu przy ul. Sanockiej t4 rzekają również na złą jakośd 
narzeka natomiast, że d.wa pie- odzieży ochronnej, która nie 
ce akumulacyjne wciąż się psu· wytrzymuje priewidzianego za-
ją 1 słabo grzeją. Dodaje jed- rządzeniem okresu używania. 
nak, że na każde wezwanie Estetyka tej odzieży pozostawia 
zjawllłlą się technicy l reperują również wiele d~ życzenia. Po­
je. Cóż z tego, kiedy. zima Informowano nas, że pracown!­
wcląz się marznie mimo fufa- cy Przedsiębiorstwa „Warzywa I 
jek l cieo!ego obuwia oraz i!O• Owoce" zatrudnieni przy pra­
rącPj herbaty. cach na dworze, otrzymują jut 

W zarządzie PSS dowiedzie- pos1ll<i regenera!!yjne. 

Z sądu 

Morderstwo 
W towarzystWle koleżaJ!lkl 

kilku mężczyzn udała się do 
Katowic, gdzie cała grupa spę­
dzała cza• w restauracjach I 
hotelach. Dopiero 17 czerwca, 
kobiety wróciły do Lodzi. Au­
gustyniak została aresztowa.na. 

W czo raj rozpocżąl się proces. 
Oskarżona o zabójstwo przy­
znała się do zadania etosu, nie 
wykluczając: możliwości wielo­
krotnych uderzeń, ale oświad­
czyła, że nie miaJa zamiaru za­
bić, Ujawniła okoliczności, któ­
re w zestawieniu z zez.naniaimi 
świadków - sąsiadów Chmury 
- sktadają się na ilustrację tak 
ponurego wyc!Jnka życia, że ze 
W7.ględu na obyczajność n ie I 
sposób go optsywać. Dziś dalszy 
ciąg procesu. tarJ 

Jeszc~e · ieden „zielony skandal„ 

Budowa Pt:tli tramwajowej · 
• • na m1e1scu ••• zabytkowej alei 

Nie umilkły jeszcze echa kry­
tykowa:nej przez nas decyzji o 
wycinaniu drzew w Pa.rku im. 
J. Poniatowskiego oraa: proJekto. 
wanej budowy rurociągu cie­
płowniczego, po wycięciu UO 
drzew w Pa.rku Ludowym, gd,y 
oto naLratiliśmy na nowy 
„kwiatek" z tej samej „łąC'Zki". 
MPK, co po(Wierdził nam wc-.w. 
raj dyrektor Grzel.akowski. ma 
zamiar budować pętlę tramwa­
jową na Chojnach tuż przy 
za.bytkowym dworku kolo Sta­
wów Jana na mtejscu p!eknej 
alei starych drzew. W Biurze 
Projektów Budownictwa Komu­
nalnego kończy się już. jak •ię 
dowiedzieliśmy, prace nad do­
kumcntacjĄ techniczną. Podsta­
wą jest lokalizacja zatwierdzo­
na pnez Wydział Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury Pre­
zydium RN m. Lodzi. 

A więc znów to samo. Na.j. 
pierw zatwierdzono lokalizację 
pod budowę l na tej podsta· 
wie wykonano niemal całą pra. 
cę związa,ną z dokumentu.ią 
technic:m.ą w pracowni archi­
tektów, a następnie na samym 
końcu dojdzie do WY'Jtąpienia. z 
wnioskiem o wycięcie sta.rych, 
pięk,nych drze,v. 

Zapytujemy kierownika Wy­
działu Budownictwa, Urbanisty­
ki i Architektlll'IY Prezydium 
RN m. Lodzi inż. E. Budlew­
skieg-o, dlaczego doszło do za. 
twiMdzenia lokalizacji Jeśli 

- po pienvsze - Lódzki O­
środek Turystyki i Wypoezyn. 
kU jako gospodan terenu nie 
wyraził na to zgody? „ 

- po drugie - Miejska Pra. 
cownia Urbanisty=a - Jak 
oświadczył nam wc:roraj dyrek­
tor C. Jaworskl - także wy­
powiedziała się przeciwko tej 
lokalizacjl, proponując dwa in­
ne warianty us.ytuowania pętli? 
Również konserwator zabyt­

ków był i jest przeciwny kon­
cepcji budowy pętli tramwajo­
wej w tym miejscu, uwa.tając 
i słusznie, że zabytkiem jest 
nie tylko dworek, ale również 
i Jego otoc:zenie - a więc &leja 
obsa47Allla drzewam.1 - Jedna z 
najpiękniejszych w Lodzi. 

Naczelny łnżynler LódzJdego 
• Pnedsiębiorstwa Ogrodniczego 

M. Kotkowski oświa.dez;yl nam, 
że przed sp1>rządzeniem doku. 
men1aojl technicznej n.a budo. 
wę pętli przy Stawach Jana na 

z wnioskiem o wycięcie tych 
dnew I nie ma mowy aby wy. 
rażono zgodę na karczowanie 
pięknej alei. 

W tej sytuacji pozosta.n1e Je­
dyne wyj~cie z sytuac:jl: zmle· 
nicl Jokałizaicję, a co za tym 
idzie, dokumentację techniczną. 

A więc nie pierwsze to już 

marnotrawstwo pieniędzy i cza. 
su ludzkiego. Postulujemy, aby 
w stosunku do winnych sza­
sta.nJa spłecznymi fundu~mi 

wyciągnięto właściwe konse· 

kw encje, w. K. 

„. ,,,„·· . •.. „ 
"'~11, ,,, , 

~:~~~~~I I 
NA'JPEWNINSZ~ 
P.OR'l'E~l . . 

Ch<>jnach nikt nie występowa1'1„9't!R ... !9llll9l„_.ll-=.i1at11191„_._.._ 

Od dwóch lat datowała się 
:z..najomosć Janiny Augustyniak 
lat 28 (Plotrkowska 85), z Mie­
czysla wem Chmurą · (Zachodnia 
61). Zamieszkiwała przez pe­
wien czas razem z nim, potem 
przen:osla się do koleżamki -
Barbary L i znajomość urwała 
się. Kontakt został nawiązany 
po kilku miesiącach, kiedy Bar. 
bara L. znalazła się w tarapa­
tach finansowych i Augusty­
niak usilowala jej pomóc. 1l 
czerwca br. zatelefonowała do 
Chmury, umówiła 5ię w jego 
mieszkaniu , przyniosła ma.gne. 
tofon, który chciala mu zosta­
wić za pożyczkę w wysokości 2 
tys. zL Chmura kazał jej przy­
nieść pozostałe kasety z nagra­
niami, obiecał rano pójść do 
PKO po pieniąc!Ze i sloło!llil do 
pozost&nia na noc. W czasre kO­
lacJl wypili mr alkoholu, do 
śniadania Jeszcze pól litra, po 
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ozym Chmura zaproponował 
kontynuowanie „odpoczynku''. 

Odmowa ze strony Augusty-
'niak spowodowała wymianę zdań 
zaipowiedż rezygnacji z magne­
tofonu \ odmowę pożyczki. Do. 
szlo do rękoczynów i szarpani­
ny, a kiedy Augustyniak uzys­
kala przewagę nad mężczyzną 
- chwyciła nóż i zadała mu 
szereg ciosów w okolicy karku 
1 szyi, następnie syfonem ude­
rzyła w głowę, obezwładniła 
pościelą i skrępowała dTutem . 
Zabrała 670 z!, zloty zegarek, 
bony dolarowe oraz przyniesio­
ny magnetofon l włączyła gaz 
opuszczając m!esz.kanie. 

tystyczny z okazji 54 roez.nicy 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej dziękują uczniowie i kie­
rownictwo II LO dla Pracują­
cych (Więckowskiego 41). 

Komunikat MO 
Komenda Wojewódzka MO w 

Lodzi zwraca się z uprzejmą 
prośbą do wszystkich kierow­
ców, którzy w nocy z dnia 819 
listopada br. prze.leżdtall w 
olrnllcy młej5cowoścl Kutno -
A?Jory I zabrali stamtąd bądż 
też przywieź!; dwóch mężczyzn 
w wieku ok. 35 lat, ubranych 
w kurtki, na głowach berety, o 
skontakwwanfe się osobiste, li-
5towne lub telefoniczne z Ko­
mendą Wojewódzką MO w Lo­
dzi, ul KllińslclPeo nr 152. po­
kój 107. tel. 677-22 wew. 500 
lub 4G>; hądż z naJbliżs~ Jed.. 
nostką MO, 

WAZNB TELEFON'r 

li:t.ronnacJa telefoniczna 
Slrai Pota.ma 88, 166-61. 

&99-90, 
Pogotowie RatunkOW41 
Po&otoWie MO 

S'EATB'I' 

03 
59$-15 
251-71 
01 
02 

WIELKI - gooz. 17 .30 Wieoz"r 
baletów poliski!eh 

POWSZ!;CKNY - godz. tł „za­
t<>ptone lcró <"Stw""· godz.. 19.15 
~.SwZ'ęście F.rania" 

NOWY - godz.. 16, 19.lll „Zoł­
n1er2 1 bohater" 

MALA SALA - godz. 20 ,,Ka. 
prysy Marianny" 

JARACZA - gocJ,:z:. 15.30 „owu­
dz.iesta DOC", i<Xl!Z. 19 „Mo­
llere" 

TEATR 7.15 - g~ 19.15 .,Ra-
eh une k n.lepra wd.opodob1eń-
st\V11. 41 

MALA SCENA'. TEATRU JARA• 
CZA - liliOCZY"nna. 

Ol'l!:RETKA - e<Hiz. 19 „Ach, 
Nloeole:.t • (od IM Ul) 

ARLEKIN ;-. god:z.. 17.~ ,,Za~~ 
eza sz,kóbk'a" 

PlNOKJO - •lll>M. 10 .~Ir.się• 
tVIQOWV" 

STS „PSTRĄG" • - g>oM. 2iO 
„UnrllbOIS" 

FlLHAR.tlONIA (Narutowtcza 
2Dl eod•z 19 30 Koncert ka­
meraJny FLne Arts Trio ' -
USA. Stefa,n Krayk - skm.y·p-
ce. Geoffrey Rut1rov11iskl 
wio•lo.n~la, Ro·ger Gro,ve -
fort>epian. W p~arnie: J. 
Hay<Ln - Tr.i<> C-<lwr nr 3, 
B. M8JI'IJl:nu - 5 aer.gerete.k 
na skr.zY'P<!e, wlolonicz.elę 1 
fo.rbepian, J . Bra.hms - Trio 
C-<Lu.r DIP. 87. 

MUZEA 

SZT(IKJ (Ul. Wlęekowsld.eco N) 
t;»ctz. 9-<15 

HISTORIJ RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (ul. GdaJ\ab 13) 
godz. 9-U 

BlSTORll Wl.OKfENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godrL. ll>-17 

ARf'REOLOO!CZNE I ETNO· 
GRAFJCZNll: (Pl. W°'G06ci lł) 
&Old.l:. 1!1-.17. 

eo~ GDZIE? l<IEDV~ 
l.ODZltlB ZOO 

czynne w goc1-z. t-15.34 (kasa 
czynna c1o godit.. 15) 

Jt I N A 

BALTYK „Cromwell" cz. 
I i II od lat 14 (ang.) godz. 
10.30, 14, 16.45, 19.30. 

LUTNIA - „Ha.)duCY kapitana 
Angela" crum l od la.l U g. 
19, lll, 14, Ul, 18, 21() 

POLONIA - „Dwaj drberut.e.lme­
nl we wspó1nym mles·zkaniu•• 
(ang.1 Od lat 18, g04z. 10. 
12.30, 15, 17.30, 20 

WISLA - „Wlel.kle wakacje" 
(franc.) oo. lat 1l gll'd?. 10, i.z. 
14. 16, 18. 20 

WLOKNIARZ - „Wie1k:I.~ wa­
ka.cje" (franc.) od lat 11 g. 
10.15, ll2.~. 14.15, 18.15, 18.15. 
2-0.15 

WOLNOSC - „Bea.trl(:e Cenci" 
(wł.) od lat u gooz. lQ. u„ao. 
Hi, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Hajducy lcaplta­
na Angela" (ru.m.) od lat lł, 
ęod:t. 10, u. 14. 18. 18, 20: 

STYLOWY „Nie plde, nie 
paJi, rue podrywa. ale„." (k.) 
<>4 lait 16 itodz. li!, 18, 20 

STUDIO ., WLnnet<>u 1 !trói 
na.fty'• (jug.) od lat U godi.. 
15.45, ·„Madem-<>lseUe" (a.n11.­
fraoo.) oo. I.at 18 8'0dtl- n .45. 
20 

ADRIA ,,Glos z tam~go 
świata" (poi.) od IM 18 11od:r:. 
10, U. Pożegna.nie z tytu.lem ! 
„Grek ZOlrba" (USA) oc1 l.a.t 
18 godz. 14.15, 111, 19.6' 

TATRY - Ba.Jika ..,W ltralnde 
tymąca I jed!p,eJ D<JoCY" fłodlz. 
L5, ;,Sa.md &Vl'<ll'• od lat u 
(poi.) goo.:r.. is. 11, „Ozerwcaly 
pł!l.S'reZ" (duński) od l.ait U 
l!OOZ. 20 

CZAJKA „Stras.we slrutik11 
aiwadd teiewtrora" (czes.kli) ~ 
LM Ja łOdz. J.7ł ~ 

DKM - ;,Tooplctel śladów" (fr.) 
oo lat 11 gooi.. L6, 18, ,,Przy­
wJJeJ" (a.nig .) od la.t 16 g. 20 

ENERGETYK - noeczynn.e 
KOLEJARZ - nieczynne . 
LDK - „.Kłopotliwy gość'• (poi.) 

od lat 11 gO>cliz. Ul, 17.15, 19.ł5 
GDYNIA - „Szerokość 1eo&ra­

flc7.;na r.ero" (Ja.p.) oo lat u 
l!O<iz. 10, U.15, tł. U, . U .15, 
19.45 

OKA - •. z zl.m,!UI krwią" (USA) 
oo lat 18 gociz. 11>, M, 17, 19.45 

POLESIE „looydent" (USA) od 
lat 18 g<>dz. 17, 19 

POPULARNE - „Jestem n.1.e• 
wliernym mętem" (tra.nc.) od 
!!lit 111 god2. 19, 17 ~. 19.30 

PRZEDWIOSNIE ,,t.eka.rz 
kasy chotryloh« (Wił.) od lat 16 
godz. 15.30, 17.45, 20 

HALKA - „.Zycie w Batbe.rsea" 
(a.ng.) od lat 1AI ll'od&. 15.30. 
17.45, 20 

1 MAJA - i.Plan.eta małp" od 
L8lt 14 (USA) g,odz, 15.30, 17 .ł5, 
20 

MLODA GWARDIA - .;Na.C!Z.e­
ez.ocna p!,rait.a" (franc.) od lat 
18 ll'od.z. 10, 12.15, lUO, 17, 
ll.l.30 

MUZA - ,,.Dzlikii I swobodny" 
(a.ng.) od la.t 7 godz. lS.45, 
;,Ml:ra4" (USA) od lM 18 god!z. 
17.45, 20 

POKOJ - i;.M1chat Wa.Jecmy<• 
<>d lat lł ~m.) eo<lz. lG, JO. 
20 

PIONIER - i.Old Swreha.nd'' od 
lat Il (jug.) !?Odiz. Ul, 18. 20 

REKORD - „.Griingo" ('W'!.) <>d 
la.t 1a g. ~o. 12.30, 15, 17.30, 20. 

ROMA - „Jezio.ro flanun&óW" 
(mekis.) od lat 7 godz. 15.ł5 . 
,,lm.lona mdloścl" (trlllDC.) od 
1ait 18 godlz. 17.łS. 20 

SOJUSZ - 1,Dz:ieWICZyn.a r. pi• 
~oletem" (Vl-"l.) od lat U! godz 
17, 19 

STOKI ;.!lloedem dlZll.ewmąt 
apra.la Zb!"Uljewa" (d"lldlz.) od 
W 1<ł ~ 1Tł 19.15 

Swrr - ;.,Hiberna.tus" od la.t ll 
(tra.nic.-IVV-q.) gooz. (10 - seans 
za.mknd.ęty), 12, U, li!, 18, 2() 

DYZUBY APTEK 

PiotrkoW\Slka 307, Sporna 83, 
Pl<>tr.ltowska 193, Gdańska 90, 
Na.ru~owtcza 6, Dąbrowskieg·o 
89, WieLkopo·l&ka 53a., Ob.r. Sta· 
llni,ra.d'U 1~. . 

DYZURY SZPITĄLJ 

I Klinika Pol.·Gln. AM - UL 
Curie-Skłodowskiej 15 - c12.lel• 
nica Gór.na. 

h Klinika POL·Gln. AM - Uf, 
Sterlinga 13 - z d?;!elnJcy Sród­
mleścle, poradnie ,,K", ul. No· 
W.otkl 60 I K<>pclńs.ldego 32. 

Klinika W AM - ul. ~·orna1-
1kleJ 37 - d2ńeln1ca Pole.sie 
ora.z s dzń-eln1Cy Sródmleśoi~ 
pora.dn.loe ;.K" uJ.. Piotrkowska 
107 1 Pi<>trlrows ka 269. 

Szpital Im. e. Wolt - ut. 
LaglewnJcka 34138 - .• duel.nka 
Balu-iy, 

Szpital Im. H. Jordana - UJ, 
Przyrodnicza 1/9 d.?.lel.nlea 
WLd:z.ew. 

CIUru rgta !>Olu-dnie - S7lplt.aJ 
tm. BaJiil:Lclkli.ego (K.opcińiSkie-
g.a. 22) 

Chi.ru.rgla oóln<>e 
lm. Ba.riliokti!ego 
go :>tl) 

S:z.pltal 
(KO·pcins.ltie-

Chirru.rgiiai ll!r.a.wwa - S?..pttal 
W-<>jiskowej Aka.demH Medycz. 
nej (żeromskieig·o U3) 

T.aryngolog1a Szpital lm. 
Barli.elclego (Kopctń Slkle.go :12) 

Okultstyka Szpital tm. 
BaI"lLoklego (K~ńskliego !2o) 

Chirurgia I Jaryngologla dŁ1e­
clęca - Sz,pital Im . Korc2.aka 
(Armii Czerw<>nej 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- S7:p1tal Im. Ba.rliicld.e.go (Kop· 
c!ńsldego :12), 

Toksykologta. - Instytut Me­
dycyny Prt. ~Y (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKAaSKA 

Noeua pomoo lek&l'!lka 1tacJI 
PGgo~wJa Ratunkowego Dny 
UJ. llłentr.iewlca:a 1371 tel. 668-68 



Opieka i autorytet 
Od wielu lat wychowuję sama 

moje dzieci, których ojciec nie 
żyje - pisze Czytelniczka z. K. 
(na.zwisJrn 1 adres znane redak­
cji). Warunki materialne i mie­
szkamiowe mam względnie do­
b~e. Jedno dziecko pilne i obo­
Wląz.kowe uczyło i uczy się do­
brze. Drugie - zupelnlP inne, 
niedbale i leniwe, mimo że wy­
chO'Wane w takich samych wa­
runkach, sprawia mnóstwo kło­
potów. Przez wiele lat dawa­
łam z siebie wiele, by temu 
dziecku pomóc - natomcast po­
moc &zkoly ograniczała się do 
stawiania dwójek I uwag kiero­
wanych pod adresem domu. 

Dlaczego caly clężad' wycho­
wania szkoła przerzuca na dom? 
Przecie.i: rodzice to Judzie pra­
cujący poza domem od wczes­
nych godZJJl rannych do późne­
go popołudnia. WychowawC'Zyn! 
pod~reśla często na zebraniach 
z rodzicami, że nie może zaj­
mować się kilkorgiem słabszych 
dZ1ec1 kosztem pozostalych. Ro­
zumiem, że nie ma ona na to 
czasu i ochoty. Wiem, że . nau­
czyciele to też tylko ludzie, prze­
ciążeni, z.męczeni, borykający 
się niejednokrotnie z kłopota­
mi fi.nansowyml. Są obojętni i 
zn:echęceni. Dziec~ jest także 
zmechęco.ne. 

pilnować swoich dzieci, ant 
tych odbieranych pośpieszenie 
z przedszkoli, świetlic szkol­
nych, ani tych starszych nie 
kontrolowanych prze.z wiele go_ 
dzin w ciągu dnia. I dlatego 
rodzicom trzeba pomóc. Muszą 
im pomóc wychowawcy z praw­
dziwego zdarzenia. Wychowaw­
cy mający autorytet wśród 
dzieci i młodzieży. 

(nazwisko i adres znane red.) 

Uczeń katorżnik? 

myśleć, normalnie prac<>wać, 
normalnie się uczyć. Sp<>kojulc, 
be:r. g<>nitwy i nerwów żyć. 
Uwatam, że uczeń powinien 
k<>ńczyć naukę o godz. 13-13.30. 
Sześć godzin nauki w zupeł­
ności wystarczy. 

(na.zwlsko l adres znane 
redakcji) 

Z bukietem w ręku 
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PROGRAM I 

10.00 Wia.d. 10.05 „Ojciec l sym" 
- fragm. 10.30 Reportaż z pio­
senką. 11.00 „W pracowni bada­
czy", 11.2.5 „Dedykujemy Il 
zmianie". 11. 45 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 12.05 z kraju i 
ze świata. 12.25 Rytmy i melo­
die. 12,45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 L. Bernstein - . Suita sym­
foniczna. 13.20 Swojskie melod:e. 
13.40 Więcej, lepiej, uwiej. 14.00 
Reportaż ht. „Dzie1'l jak co 
dz.len". 14.20 Kompozytor tygod­
nia - Jan Brahms. 15.00 Wiad. 
15.05 Godi.illla dla dziewcząt i 

· chtopców. 16.00 Wlad. 16.05 Alfa 
i Omega. 16.30 :Ę>opoludmie z 
mlodo&clą. 18.;o MUJzyika i a•k· 
tualnoścl. 19.15 z wydaw.nictw 
„Opl.nil". 19.20 Kupić n:e kupić, 
posłuchać warto, 19.30 Koncert 
chopllllowski - 20.00 Dziennik 
20.30 „Historia „Breakoutu" w 
piosence". 20.47 KromLka sporta­

, wa. 21.00 Ze wsi i o wsi. 2'1.20 
Rozmowy o wychowa.niu. 21.30 
Ka.lejdoskop kulturalny, 22.00 
Pieśni kompoezytorów rosyjskich. 
22.20 Odpowiedzi z różnych szu­
tlad. 22.35 „Ta.neczne pas z Mos­
kwy 1 Leningradu". 23.00 II wy­
danie dziennika. 2.3.10 Korespon­
dencja z zagra.nicy. 23.15 Muzy­
ka powa.żna. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

Jtiej antenie. 15.00 Codzienna 
porcja nieuprzejmości - gawę­
da. 15.10 Album muzyki u.niwer­
sa1nej. 15.30 Ekspresem przez 
świat. 15.35 N plus T - czyli 
nowo.cze!>llość i technika. 15.50 Z 
cykl·u: „Odyiseja jazzu". 1-0.15 
Powracająca melodyjka „Błę­
kitne niebo" 16.45 Nasz 
rok 71. 17.00 EkJsprese.m przez 
świ.a·t. 17.05 QuodlilJ.eot.. 1°7.30 
„.Półtora par.seka" - odc. pow. 
17.40 Przebój za przebojem. 18.10 
Herbatka przy samowa.rze. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój magnetofon. 19.00 „Lalka" 
- odc. 19.30 Wielka kariera ma_ 
lych tematów. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Reminiscencje 
muzyczne - Moza.rt w kolorze 
f-moU. 20.45 Teatrzyk „ZielOllle 
Oko" - „Sko·k" - słuch. 21.10 
Rytm 1 piosenka. 21.30 Klaser 
- mag. filatelistyczny. 21.50 w. 
A. Mozart - „Król Pasterz". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia-zda 
siedmiu wieczorów. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Glos 
poety - Jerzy s. Sito. 23.10 
Muz~ka nocą, 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.55 Flzyika dla k'las VI 
clężM' właściwy ciał (W). L0.2S 
„ .&cLiillrt.a nt jego ekoscelelltcji" -
m część rad:zi.ecki.eg.o film u se­
II'Y')n.ego (W). 12.45 Chieania dla 
kl a•s vm - Czarne bogactwo 
(W). 13.40 WY'biera.my z;aiwód 
(z Katow1c). 14.55 Sprawozd.a­
nie z rewa.nżowego meo"u piłki 
nożnej w •a.mach miistrz.ootw 
Eu.r0tPY NRF - Polska (Z Ha.m­
bu~ga). W proerwiie o·k. lo.45 

PKF (W). 16.50 Dz:ierunl!k (W(. 
1.7.00 Dla młodych Wli.dzów -
Galer!.a na mectaJ - Sio.w& 1 
slóv.,ka - Z-rób to sam (W. 1 
Kait.). 17.515 Po.ZJna.j.my {>rzyrodę 

- owady - Buldowa i zmysły 
01Wadów - !Um prod. włoskiej 
(W). 18.15 Wiadomości dnia (L). 
L8.32 Telereklama (L). 18.35 Pro­
gra.m z cy.kJ.u - „Konstru,owa­
n ie prz:YJSz.IOści" (W). 19.2.0 Do­
branoc (W). W.30 DziennLk (W). 
:w.oo „Adluta1nt je,go ek.scelen­
cj I" - III cz. rad z. film.u ae­
rY'j.nego (W). 31.2-0 Swiatowid 
(W). 21.50 D:r:ietlll'lrl:k i wia<io­
mo.ścl s.poctowe (W). 2.2.0~ Spra• 
wo.Zidainie z rewanżowe&o me­
OZ'U pi.Łk.i nożnej NRF - Po.i­
ska (W). 22.00 PolltechlnJ,ka TV; 
Matemaityka - kl!Jrs przygotow. 
(ipo·wt. z W-roclawia.). 23.30 Po• 
litechnLka TV: Matematyka -
ku,rs p,rzygotow. (po.wt. z W«i~ 
clawla·). 

PROGRAM D 

l~.55 PoJsilm fi~m telewl.zyjmy. 
111.AO łnsty>tlllt Chemii Prz.emy­
sławej z cykl\!: „lp.stytl!Jty a 
praktY'ka". 18..tO ,,.Krad d!iamen­
tów i 2llota." - Un:lwersY'\et To­
warz.YlStwa Wd.edzy Powszechnej 
- Cz.l<l'Wiek w świecie ws,Pól­
cresnym. 18.46 Walter and Con­
nLe ('7) - lekcja jęz. ang. 19.20 
Dobra.noc. 19.3-0 Dzioonik. 20.0ó 
K.onoert m wzyrkJ ~la.syicznej. 
20.45 Podobień'5'flwa i różni<:e z 
CY'klu - z poJmlenia na poko­
lenie. 21.ll'i 24 godi7Jlllly. 21.25 
En fra·n.caiJs (5) powt. - lekcja· 
jęz. !ranc. 21.55 „T<> si1t :z.da­
nzY'łe> w Buda.pe&z.cie" se­
d'Yjny fillim wegLerski. 

Boję się o chlo.pca. Co r!'.>~!ć? 

Problem przeciążenia uCY.tnla 
praca.mi domowymi, a także 
pracą w szkole, porusz.a w 
swoim obszernym liście pan St. 
Zawiślak, pisząc m. in.! ,,U· 
ważam, że dla d1Jecl 7 I 8 lek­
ejl to naprawdę za dużo i 1.a 
ciężko. (Mowa o uczniach Za. 
sadniczej Szkoły Budowlanej -
przyp. red.). Przecież ui:,zyć się 

8 godz.in t<> jest trudniej I trze­
ba się bardziej napracować u­
mysłowo, aniżeli dorosły czło­
wiek w pracy. Nie można dzie­
cku wbijać do głowy przez ty­
le godzin matematyki, fizyki, 
chemii," polskiego, rosyjskiego 
itp. Czy dz.iecko jest zdolne 
tyle godzin d·obrze myśleć i 
słuchać? Czy JeKo miody umysł 
jest na tyle chłonny by zapa­
miętać ciągle nowe lekcje? Na 
silę jeszcze nikt nie wcisnął 
nauki. Dzieci chodzą z bólem 
głowy, są „wykoóczctne'\ prz;\'· 
chodzą do domu bardzo r.nu:­
czon<l. Przecież nauczyciel po 
8 godzinach ma dosyć, a co 
dopiero dzleck<> wracające do 
domu po godz.i.nie 15. Przy t.a­
kim układzie szkoła wywiązu­
je się 1.e :nvojego planu w go­
d1..lno-lekcjach, ale kto się za­
stanawia nad tym, jakie to 
prz;ynos! korzyści dla ucznia, a 
w sumie dla społeczeństwa? 
Zaczni:Jmy W!l'eszcie normalnie 

Parę la.t temu, w cza.sile NTU 
7lW'róc!Jlem wwa,gę przedstawi­
cLelo.m kwratodu.m na antywy­
ch<Y\V'a•wczą praktykę prz}"jmQ­
wam.ta przez na.U1Czyiclel! kwia­
tów, Wll'ęczanyich indY'V'"idualn.le 
prz.ez poszczegó1ne_ d:r:ieci, za­
mia.st ws.póLnego blllkiecLka od 
całej ~lasy. Zlbyito mnie tJ'l>O· 
wym stwieNllz.en<Lem, że lstn'.e­
je jurż ZalbTa'fllajll>CY pr.ze•pis. 
MY"ślę , że to, co się dzieje na 
tyim o<Clcinku. uczy ju,ż od nal­
mJo.ct1szych la.t przy'!>O doba n ia 
się. podUzywanla, ·w;'II'a•bia oo­
czucloe: „Ja1k s ię da kwiatek. 
to jako.ś lepiej nau·cz~"<)!el spoj­
rzy". Rodzice biegają po kwia­
ciarniach. dzleci lilcyttrją sie. 
które <la ładniejszy 1 droższy 
bukiet. Tę,. które nile mag~ dać 
kwiatka liib wrę-czają skromny. 
czu:1ą się wln.ne. Ko.niecznie 
trzeba rz. tym skończyć. Zabro" 
nić przyjmowa.nia kwiatów (czy 
za wsz.e tyiLk>o kwiatów?) od po­
s·zcz.e.gólnY'Ch UC'2miów. Wpro­
wa0dzić zwyczaj zbiórki po zlo­
tóW"łł, I wręczać si<oromny do­
wód "1' pa.mięci. a nie marzędzie 
przy;podabania się. Sprawa ma 
chyba więkJ51"ą wa.gę no!± to po­
zo-rple wygl.ą,da. Bo dziś dziec­
ko.. miody czlO'W'iek, to.ruje sc>­
bie d'J'o.gę kwiatem. później mo­
że będi;i e próbował cz.e.koJadą. 
a kiedyś i 500-!ką. 

9.30 Wiad. 9.35 Z!elom.e sygna­
ły. 9.50 M'Uzyka ludowa. 10.10 
„Skoczne melodie". 10.25 Jar­
mark cudów. 11.25 Kompozytor 
tygodnia. - J. Brahms. 12.05 
Wiad. 12.10 Reportaż dnia. 12.30 ,--------------------------------

Zdq.islaw Orlowski 

Szkoła specjalna? - Nie! Dziec­
ko Jest normalne„. Zakład 
wychowawczy? - Niel - Sro­
d~wisko nie sprzyjające popra­
\V1e, a wręcz odwrotnie, Inter­
na.ty? - Jest Ich malo, zresztą 
przeznaczone są dla młodzieży 

zamiejscowej . T nasuwa się py­
tanie: skoro organ i.z.uje się spół­
dzielcze placówki slużby zdro­
wia, dlaczego n!e można by 
zorga.nizować cze~oś w rod rnj u 
spółdzielczych internatów z do-··------------------------------­
brymi wychowa.wcami, dla dziE'-

Fr. Li:>zt: IX Rapsodla „Kama­
wal w Peszcie". 12.40 (L) - ko­
murnlkaty. 12.45 (L) „Lódzki No­
ta.tnik Studencki". 13.05 (L) W 
hiszpańskich rytmach. 13.40 
„Mój biedny Fiedia'' - .tragn1. 
14.00 Wiad. 14.05 „Melodie znad 
mazurskich jezior". 14.25 „Kon­
cert przy gitarze". 14.45 Błękit­
na sztafeta. 15.00 Ko.ncert popo­
łudniowy. 15.40 „Muzyka chóral­
na XX wieku". 16.00 Wiad. 16.05 
„Na scenach l estradach świa... 
ta". 16.45 (L) Aktualno·ścl lódz. 
kle, 17.00 (L) Aud. dla dzieci. 
17.15 (L) Uczniowie Państw. LL 
ceum Muzycznego. 17.30 (L) Re­
portaż. 17.45 (L) „Parthta", 
„Quorum" i „Skaldowie''. 18.10 
Przewozy je.sienne. 18.30 Sonda. 
19.00 Echa "tl.nia. 19.15 Lekcja 
jęz. fra.nc. 19.31 ;,Dwie cza.pki z 
bobra". - s.luchow. 20.33 Mu­
zyka ludowa. 20.45 Wiersze llve­
zoloslava. 20.55 „Portrety pol­
sk:ch kompozytorów". :n.35 Fe­
lieton. 21.40 Spotkanie z L. 
Gl")l'chtolówna. 22.00 Z kraju i 
ze świa.ta_ 22.3{) Wiad. spoirt. 
22.33 Kompozytor tygodnia Jam 
Brahms. 23.15 Uniwersytet Ra. 

!Czvfelnłcy,,.DE 
ma odbudowę ~H.?al 

ci, które nie potrafią się same 
wywiazywać z nałożonych obo­
wiązków i sprawiają kłopot ro. 
d.z.lco.m? A może lódvk~ ekspe­
ryment szkoły .<;alodzienneJ roz­
szerzyć na szkolnictwo ponad­
podstawowe? Dlaczego nie or­
ganizuje się dla chłopców szkól 
kadetów zaraz p0 ukończeniu 
szkoły podstawowej? Zdaję so­
bie sprawę, że dzieci przyczy­
niających ~rudnoścl wychowaw­
czych jest wieole. Trzeba im po­
móc. bo 0 \Vykolejenie nietrud­
no. To nie si;tuka uczyć l wy. 
chowywać dzieci pilne i dobre. 
Nie Jestem za tym, aby cały 
cięża.r wychowa.nta przerzucać 
w obce ręce. Dzieci powJnmy 
byó w domu z rodzicami, ale 
nies~ety~ współczesna rodzina 
pracu·jąca ńie jest w stanie do-

Wczoraj w sekretariacie na­
szej redakcji na fundusz odbu­
dowy zamku Króleiwskiego w 
Warszawie wpłacili: 

Szkoty Podstawowej nr 72 (ża­
bia 10/12) - 94 zł; klasa IVa 
tejże szkoły - 65 zł; klasa Via 
tej samej szkoły - 45,50 zł; 

Anna Romocka (Tumiwa 51) 
- 100 zł; harcerze i zuchy oraz 
klasa Vb S:r:koly Podstawowej 
nr 72 (Żabia 10/12) - Ut zł; Za­
kład Protetyki Stomatólo!l'ioz­
nej (Gdańska 83) - 110ł zł; za­
łoga baru . „Oaiza." (ArmU Ludo­
wej 42) - 1200 :r;l; klasa llla 

Informujemy za.interesowa-
nych, że wpłaty na fundusz od­
budowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie przyjmujemy w se­
kretarlaoie nas:r:eJ redakcji co· 
dl.iiennie w godz. 11>-16. 

'(jp) 

diowy, 
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12. 05 Z kraju 1 :ze świata. 12.25 
Za kierown!.cą. 13.00 Na kielec-
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- Tak, droga pani - ciągnęła. -
Istnieje powszechnie znana choroba, któ­
ra stosunkowo często atakuje ludzi. 
Mam na myśli manię wielkości. Chory 
staje się wtedy despotą, wymaga, aby 
wszystko było tak jak on rozkaże i, o­
czywiście, jest bardzo trudny we współ­
życiu. 

Carol odstawiła filiżankę. 

- Taka jestem kontenta - powiedzla­
ła - że mogę porozmawiać z panią. Bo 
widzi pani, zdaje mi się, że Ray I ja 
jesteśmy ostatnio„. jesteśmy jacyś dziw­
ni.„ coraz bardziej dziwni. Rozmaite 
sprawy dręczą nas, wyprowadzają z 
równowagi, 

- Rozmowa z kimś obcym dobrze za­
zwyczaj robi. W rodzinnym kółku lu­
dzie łatwo poddają się takim czy innym 
złudzeniom podjęła Sara i prawie 
bez pauzy zapytała tonem od niechce­
nia. - Ńie jest pani szczęśliwa, praw­
da? Czy myślała pani kiedy o porzuce­
niu domu? 

Dziewczyna zdumiała się znowu. 
- Nie! Nigdy! Nikt z nas nie mógłby 

porzucić domu. Ona nie pozwoliłaby na 
to. 

- Ale nie mogłaby pani zatrzymać 
podchwyciła Sara tonem perswazji. 
Pani jest pełnoletnia, prawda? 

- Mam dwadzieścia trzy lata. 
- Właśnie! 
- Ale i tak to byłoby niemożliwe 

podjęła niepewnie Carol. - Nie wiedzia­
łabym przecież dokąd pojechać 1 co ro-

Przełozył: TADEUSZ .TAN DEHNE~ 

bić„. Chodzi o to, proszę pani, że m:?'. 
zupełnie nie mamy pieniędzy. 

- Nie ma też pani pnyjaciół, do któ­
rych mogłaby się zwrócić? 

- Przyjaciół? Skąd? My nie zna.my 
nikogo. 

- I nikt z: pani rodzeństwa nie my. 
ślał nigdy o porzucenlu domu? 

- Chyba nie„. Nie sądzę." Przecież to 
niemożliwe.„ 

Sara pełna współczucia dla bez.radnej 
dziewczyny zmieniła nagle temat. 

- Jest pani przywiąwna do macochy? 
- zapytała. 

Carol zaprzeczyła powol.nym ruchem 
głowy I szepnęła zdławionym, pełnym 

obawy głosem. 
- Nienawidzę jej.„ Tak samo Ray. 

Często obydwoje życzymy jej śmierci. 
Młoda lekarka ponownie zmieniła te­

mat. 
- Proszę mi coś powiedzieć o panl. 

starszym bracie. 
- O Lennoxie? Nie wiem co się z nim 

ostatnio dzieje. Prawie nic nie mówi 
i poruS'za się tak jak gdyby śnił na ja­
wie. Nadine bardzo niepokoi się o nie­
go. 

- Lubi pani bratową? 
- O, tak! Nadine jest zupełnie Inna 

niż my wszyscy. Zawsze dobra, życzli~ 
wa.„ Ale martwi się wciąż. 

- Z powodu pani brata? 
-Tak. 
- Od dawna są małżeństwem~ 
- Już cztery lata. 

-:- I przez cały ten czas !llieszkają 
w domu? 
' - Tak. 

- Odpowiada to pani bratowen 
-Nie. 
Nastąpiła krótka pauza. 
- Jednego razu - podjęła Carol -

przeszło cztery lata temu wynikła o­
kropna awantura. Jak już mówiłam nikt 
z nas nie wychodz.i nigdy z domu.„ To 
znaczy wychodzimy . do ogrodu, ale nie 
dalej. Raz pozwolił sobie na to Lennox. 
Wieczorem wymknął się do Fountain 
Springs, gdziie była jakaś zabawa tane­
czna. Mama dowiedziała się o tym 1 stra­
sznie się gniewała. Okropnie było w do· 
'niu„. Później zaprosiła do domu Nadine, 
bardzo daleką krewną naszego ojca. 
Przyjechała na miesiąc !... I nie potra­
fię wyrazić, jak było nam przyjemnie, 
że mamy towarzystwo kogoś z zewnętrz­
nego świata. No I Lennox pokochał Na„ 
dine, a ona jego pokochała 1 matka po­
wiedziała, że muszą pobrać się zaraz l 
mieszkać z nami wszystkimi. 

- Nadine chętnie się na to :r:godziła? 
- Czy ja wiem„. Nie miała chyba 

wielkiej ochoty ale nie protestowała. 

Dopiero p6żn!ej chciała się wyprowa­
dzić.„ Oczywiście :r: Lennoxem, 

- Ale zostali, prawda? 
- Tak. Matka nawet słyszeć nie chcia-

ła o rozstaniu. • - Carol umilkła na 
chwilę. - Myślę że teraz wcale nie lu­
bi Nadine. A Nadine jest.„ jest jakaś 

dziwna. Nie wiadomo nigdy, co rzeczy­
wiście myśli. Usiłuje pomagać Jinny, a 
mamie wcale się to nie podoba. 

- Jinny to pani młodsza siostra? 
- Tak. Naprawdę ma na imię Gine-

vra. 
- Czy ona również nie jest szczęśliwa? 
Carol bezradnie rozłożyła ręce. 

- Czy ja wiem? Ostatnio zachowuje 
się.„ zachowuje się bardzo dziwnie, Nic 
a nic jej nie rozumiem. Zawsze była 

delikatna i mama trzęsła się nad nią, a 
jej wcale to nie pomagało. Przeciwnie. 
A ostatnio dzieje się coś naprawdę dziw­
nego. Czasami boję się Jinny, bo.„ bo 
ona nie zawsze wie, co robi. 

(16) (Dalszy ciąg l!lastąpi) 

NTU 30S·04 
od owiada 

ł 

CELNE KONTROWERS.JB 

CZY'l\ELNIH:: Byłem nledaW• 
no w Ur:r:ędzie Celnym 1 ude­
rzyło mnie to, że celnik zbyi 
dużo czasu traci na ważenie 
wysyłanych artykułów, w tym 
przypadku srodyczy. Czy nie 
wystarc:r:y na rzut oka ocenić 

wartość paczki' 
RED.: UstaJeme W18.•;I., wano­

ścl i ro cllz.aj u slo.dyiczy jest ko­
nieczne, gdyż od tego zależy 
WY'SO ko.ść ola. 

Ostain'Lllo W'J)rOIWla.dioone sia.Wlld 
prae'Wlidują bo'Wiiem cl<> od wia.r­
to.ści wysytamyich wp.o.m±n.ków, 
wyijąl>ek staino.wią tu pertu.my, 
g.dY'ż od nich clo ustała się od 
wa~. (ih) 

SŁUSZNA UWAGA 

A. N.: Czekając na przystan• 
kach obserwoJę dziwne niekie­
dy plJczyna.nia mot.ornlczych. 
Otót mając czerwone światło, 
ruszają z prz;ystankU i stają 
przy samym skrzyżowaniu ulic, 
uniemożliwiając pieszym pnej­
ścle na pasach. Kiedyś zapyta­
łam motiornlczego li.nit „2"; 

Z głębokim talem zaW'i&da· 
mlamy, te dnia 1ł listopada 
1971 roku zmarła po długich 
i olętklch clerpienlach nasza 
najukochańsza Matka, Teścio· 
wa I Babcia 

S. t P. 

MARTA BUDZV~SKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

17 listopada 1971 roku o godz. 
15.30 na cmentarzu na Do­
lach Pozostajemy pogrątenl 
w głębokim smutku 

CORKA, SYNOWIE, SY­
NOWE, ZIĘC I WNUCZĘTA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli 

udział w pogrzebie 

S. t P. 

HALINY 
SOKOŁOWICZ 

składa 1 

MATKA 

Kol. mgr TERESIE MAJ­
CHRZAK, inspektorowi oświa­

ty Lód.ź - Sródmieście, ser­
deczne wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

PREZYDIUM DZIELNI­
COWEJ RADY NARODO­
WEJ LODZ - SROD· 
MIESCIE, ZWIĄZEK NAU· 
CZYCIELSTW A POL· 
SKIEGO, ZARZĄD OD· 

DZIALU LODŻ -
SRODMIESCIE 

dlaczego wjechał na pasy, od· 
powiedział: „bo tax mi się po­
dobało". 

RED,: Uw.a.gl Pa.n:! pm.ekau­
LLśmy dy;relreji MiPK, kltóra 
d.Zięlruje za poruszenie tej 
sprawy. Będrme e>na. .s.zczególo­
wo o.mów.ie>na 1 przedysku.towa.­
na. na naj.t>ld.ższym sz.koJeniu 
Qk.res01Wym moto.zmlczY'Ch. (I) 

KTO POKBY.TB XOSZTYf 
K. L.: Za.kl&d, wysyłając mnle 

na. dwumiesięmm.y k.urs specja· 
listY07.111Y za granicę, zażl\dal 
ode mnie podpisania zobowią· 
:r:ania, że po powrocie przepra• 
cuję w tym zakładzie co naj­
mniej 3 lata. OozyWiiścle, pod­
pisałem Je. Ale po roku pracy 
stwied'dzllem, że nie odpowia­
dają ml warunki i chcialbym 
się 7lWOlnlć. Cey z te&o tytułu 
poniosti Jak.leś konsekwencje? 

BED.: 'I\rl!Jdno .nam &ię U&to­
s~ do &Pd'awY, nie zna­
jąc pemeg-0 br.2llllienia po.dp~ 
:qej lllmQIWY, Czy mówiła o.na. o 
:z.w.rooie lros7lbów, ~d:yby ·Pan 
:r.eI"Wlaił u.mowę? Zailc.ła.d., wysy­
lad ą.c pra.c~a na Jrurs za 
ga-a.n.lJcę, pon0'5li a; teg.c> tytulu 
niema.le JcOOZltJI', m U&! wiec nU.ec! 
gw.airaT11Cję ,J,ah zabezpieczien1a. 
Gd'Y1b'Y P ,n 2lW04l.n!ł ei~ T. ~a­
ey, te> być m~ 7.lllklaod wystą­
pi n& dirogę eąoową, domaga­
jąc Się 'ZWll'OtlU 'W'Y'da tikowa.­
nyoh Pieniędzy. PiN.ed podję­
ciem d.ecyzji a:.a.d-zimy zasięgnąć 
-0plin!ld beizi;>OOrednio. w K1>mdte­
cle Pra.cy i Pia.c, W.arszawa, 
Szopena n. ł) 

PODZIJ!jKOWANU: 

Wszystkim, ktdrz:r wzłęłl 
udzial w popzeble mojego 
Mę:ta 

EUGENIUSZA 
NIKODEMIAKA 

a w szczegdlnośch Rodzłnle 
bll:!:szej l dalszej, 1". ks. z 
Parafii Serca Jezusowego 
i Karmelitów, Sąsiadom, Ko­
leżankom l Kolegom pracy • 
Zakładów Mecha.nlcznych im. 
J. Strzelczyka oraz wszystkim 
Znajomym składam serdecz­
ne Bóg zapłać. 

ŻONA 

Kol. mgr ALBINIE KRU· 
CJNSKIEJ, dyrektorowi IV 
Liceum Ogólnoksztalcącego 
serdeczne wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

INSPEKTORAT OSWIATY 
LODZ-SRODMIESCIE 

ZWIĄZEK NAUCZYCIEL­
STWA POLSKIEGO, ZA­
RZĄD ODDZIALU LODZ-

SRODMIESCIE, 

W dniu 13 listopada 1971 ro­
ku zm,rl 

INŻ. 

MARIAN STURSKI 
dlugoletnl pracownik naszego 

instytutu. 

żonie, Synowi 
bliższej Rodzinie 

oraz naj-

wyrazy serdecznego 
czucia składają: 

Zmarlego 
ws pól-

DYREKCJA, JlADA ZA­
KLADOWA, POP PZPR 
ora:r; KOLEŻANKI i KO-

LEDZY z INSTYTUTU 
TECHNIKI CIEPLNEJ 

w LODZI 
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